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Luropa wobec zamachu. 


Przygnębiające wrażenie, spowodowane!cji tragiczny zgon ministra Barthou stanie 


zbrodnią marsylską, nie prędko osłabnie, 
gdyż, oprócz uczuć ludzkich, które buntują 
się przeciwko zamachowi, w smutnej tej; 
sprawie wchodzą także w grę momenty ahi 
tury politycznej. Ofiary zamachu marsylskie 
„go: Król Aleksander i minister Barthou, 
jak to już mieliśmy sposobność wczoraj pod- 
kreślić, odgrywały w życiu politycznem po- 
wojennej Europy bardzo wybitną rolę, przy- 
czem cała ich działalność szła zdecydowa” 
nie w jednym kierunku: umaeniania i utrwa 
lania podstaw pokoju. Słusznie tedy ktoś po- 
wiedział, że mord w Marsylji godzi w samo 
serce pokoju. Nie znaczy to, aby nicuniknio- 
ną jego konsekwencją była wojna. Ale nie 
da się zaprzeczyć, że wśród obrońców poko- 
ju powstała luka, którą nie łatwo będzie za- 
pełnić. Nie mówiąc już o Jugosławji, w któ: 
rej zmarły tragicznie król wywierał decydu- 
jący wpływ nie tylko na politykę wewnętrz- 
ną, ale i zagraniczną, lecz także we Francji, 
minister Barthou bowiem był indywidualno- 
ścią dużej miary i prowadzona przez niegoj 
polityka miała charakter w pewnym stop- 
niu osobisty. Inna rzecz, że polityka ta od 

powiadała ogromnej większości opinji fran- 
cuskiej i że była trafna i przewidująca. 
Świadczy o tem nietylko jej popularność, 
ale i niepowszednie sukcesy. 


się powodem licznych trudności wewnętrz- 
nych. Nie wiadomo, kto będzie jego następ- 
cą, jak nie wiadomo również, czy nowy rfan 
cuski minister spraw zagranicznych będzie 
kontynuatorem polityki ministra Barthou 
w całej jej rozciaglości, czy też zechce 
wnieść do niej zmiany, wynikające z Innego 
temperamentu i indywidualnych  zapatry- 
wafń. 

Oczywiście, moga to byś tylko niewiel- 
kie odchylenia od linji, ustalonej przez mi- 
nistra Barthou i przestrzeganej przez niego 
z całą konsekwencją Nie wydaje nam się 
rzeczą prawdopodobna, aby we Francji 
chciano powrócić do tej polityki zagranicz- 
nej, której klasycznem uosobieniem był 
Briand i w pewnej mierze Paul Boncour. 
Tamta polityka przynosiła Francji tylko za- 
wody i osłabiała jej pozycję na terenie mię- 
dzynarodowym. Natomiast polityka mini- 
stra Barthou podniosła autoryrer Francji na 
niezwykle wysoki poziom, zapewniła jej ini- 
cjatywę we wszystkich niemal sprawach 
europejskich i uczyniła z Paryża punkt cen- 
tralny, z którego wychodziły i w którym się 
zbiegają najważniejsze nici polityki między- 
narodowej. 

Te właśnie wielkie 
i polityczne zmarlego 


wartości duchowe 
tragicznie ministra. 
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Otwarcie kongresu eucharystycznego 
w Buenes Aires. 


Buenos Aires (PAT). W obecności około; cych już naprzód w hotelach i domach prye 
pół miljona esób odbyło się tu dziś otwarcie | watnych pomieszczenia dla siebie i swych 
kongresu eucharystycznego. Podczas uro- | rodzin. Gmachy rządowe, balkony domów 
czystej Mszy św. pienia religijne wykonał | prywatnych, jak również mniejsze i wielkie 
chór, złożony z 609 osób. Bullę papieską lokna wystawowe udekorowane są tarczą Sym 
odczytał msgr. Heylem, poczem udzielił bło- | boliczną Watykanu, na mieście zaś odbywa- 
gosławieństwa Klęczącym tłumom. ją się tłumne pochody katolików. Wszystko 

5 żyje pod znakiem zbliżającego się Kongre- 

Jak stolica Argentyny su. Władze fonii lie woda ZSR dys 
przygotowywała się na otwarcie kongresu? pozycyj dla zorganizowania uroczystego 

Polska prasa w Argentyne z ostatnich przyjęcia przedstawicieli Watykanu. Buenos 
dni przed Kongresem, zamieszcza obszerne, Aires gościć będzie za kilka dni najwyższe- 
opisy przygotowań, jakie w związku z Kon-;go w Polsce dostojnika Kościoła ks. kard. 
gresem Eucharystycznym podjęto w Buenos; Hionda, w którego ręce Watykan powierzył 
Aires. przewodnictwo na Kongresie Eucharystycz- 

„Od szeregu dni — pisze np. ..Codzienny | nym. 

Niezależyny Kurjer Polski“ — Buenos Ai-| Jak można wnosić z opisów tych przy 
res żyje pod Znakiem Międzynarodowego gotowań, inauguracja. Kongresu Euchary* 
Kongresu Eucharystycznego. Z różnych kra stycznego musiała niewątpliwie wypaść îm- 
jów amerykańskich, z Europy i innych czę: ponująco, jakkolwiek brak jest do tej pory; 
ści świata napływają do „stolicy 


tutejszej j bardziej szczególowych wiadomości, 
masowe zgłoszenia pielgrzymów, zamawiają! 


000 


Powstanie w Astur wygasa. 


Paryż (PAT). Z Madrytu donoszą: Po-jnosi, że w ostatnich walkach w Asturji po- 
wstańcy w Asturji powoli cofają się przed jleglo zgórą 200 osób. 
wojskami rządowemi. Na placu boju pozo-|TRZY KOLUMNY WOJSK RZĄDOWYCH 


stało 12-tu zabitych oraz wielu rannych. TERIERA TI 
W ręce wojsk rządowych dostalo się 360 Lora RD. „Race „apo ję "2 


w 2) Re. h Powstańcy w Asturji uparcie bronią się 
jeńców, znaczne ilości materjałów wybucho- | przeciwko 3 kolumnom wojska, napierają- 


wych, broni i amunicji. cym na nich ze wszystkich stron. Awangar- 
Powstańcy w Toreno w prowincji Leon |da jednej z kolumn przedostała się już do 


Zamach został dokonany w tej chwili, oceniane lojalnie zarówno przez jego zwo- 
Kiedy do łańcucha zabiegów pokojowych, |lenników jak i przeciwników; ta jego niespo 
układanego z taką energją przez zmarłego jżyta energja, ruchliwość i iniejatywa; te 
ministra, miało przybyć jeszcze jedno ogni- wreszcie liczne usługi. oddane Franeji v cią 
sko: zbliżenie włosko-jugosłowiańskie. Wi-ļ gu czterdziestoletniej pracy politycznej., n- 
zyta króla Aleksandra we Francji, zgodnie wieńczonej sukcesami, ofimieslonemi na ostar 
z powszechnemi przewidywaniami, miała tnio  zajmowanem stanowisku ministra 
być nietylko nową manifestacją sojuszu | Spraw zagranicznych, czynią stratę ministra 
francusko jugosłowiańskiego, ale ponadto|j Barthou tak wielką i tak dotkliwą nietylko 
uważaną była jako dowód zsolidaryzowania dla Francji. ale także dla jej sprzymierzeń- 
się króla Aleksandra z polityką ministrajców i przyjaciół Jeżeli wołno dziś. w tej 
Barthou w punkcie najdraźliwszym dla Ju-| smutnej chwili, wypowiadać jakieś Życze- 
gosławii — w stosunku do Włoch. Francu-jnia, to zmierzają one w jednym kierunku: 
ski minister spraw zagranicznych, któryj by francuska polityka zagraniczna szła i na 
w drugiej połowie b. m. miał udać się do,dal po linji, wskazanej przez ministra Bar 
Rzymu, chciał uzyskać zgodę króla na pod-|ihou, była ożywiona jego duchem i repre- 
jęte kroki pojednawcze miedzy Włochami a; zentowała te walory, które przynoszą 24A58z- 
Jugosławją. I zgodę tę by uzyskał, bo istniał, czyt genjuszowi rasy francuskiej. 
już szereg konkretnych danych, stwarzają- Nie wpadając w nadmierny pesymizm, 
cych korzystne nastroje dla tego nowego|nie można było nie podkreślić chociaż nie 
porozumienia. Wiadomo było. że król Ale-|których ujemnych i szkodliwych następstw 
ksander był zwolennikiem tego porozumie-|zamachu marsylskiego na tle polityki mie- 
nia, a ostatnia mowa Mussoliniego, którejj dzynarodowej. Nie daje to jeszcze. rzecz 
znaczna część poświęcona była stosunkom |prosta, dokładnego obrazu obecnej sytnacji 
włosko-jugosłowiańskim, mogła być uważa-j w tej dziedzinie. bo trudno jest wszystko 


na za dowód, że i we Włoszech zaznaczył 
się wyraźny zwrot za zbliżaniem do Jugo- 
sławji. Wizyta paryska byłaby wielkim kro- 
kiem naprzód na drodze, najeżonej wpraw- 
dzie poważnemi trudnościami. ale nie mniej 
jednak trafnej i celowej. 
| 
| 
I 
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Obecnie, wskutek zamachu marsylskiego. 


cała ta koncepcja polityczna. budowana od 
szeregu miesięcy przez ministrą Barthou 
i popierana przez króla Aieksandra, ulegla 
znacznemu osłabieniu. Nie runie z pewno” 
ścią. bo prawdopodobnie inni podejmą akeję,! 
zainicjowaną przez ministra Barthow ale jej 
realizacja odsunie się na czas bardzo długi. 
Sytuacja w Jugosławii po zamachu NA kró- 
la Aleksandra nie będzie tego rodzaju, że” 
by państwo to było zdolne do prowadzenia 
wielkiej polityki zagranicznej, a i we Fram 


j przewidzieć, ale dziś już jest (aktem widocz- 


nym dla każdego, że zamordowanie dwóch 
najwybitniejszych polityków doby obeenaj: 
króla Aleksandra i ministra Barthon stano- 
wi wstrząs. po którym Europa nienrodto 
przyjdzie do równowagi. A. D; 


Kupuj ty:ko 
W DROGERII im. SW TEBESY 


STEFANA HYŁY xearen 
WISENA 6. 

mydła, kremy. perfumy. wody kolońskie 
kosmetyki, gabki, galanteria toalelowa 
zioła, chemikalja i t. d. P 


TOWAR W WIELKIM WYBORZE. 
NAJLEPSZEJ JAKOSGI. 


Ceny niskie. Ceny niskie 


poddali się. 

Dzisiejszej nocy w Madrycie. w kilku 
miejseach doszło do nowych starć pomiędzy 
niedobitxami powstańców a wojskiem. Jest 
wielu rannych. Policja dokonała licznych 
aresztowań. 


ZGÓRA 200 POLEGŁYCH. 
Madryt (PAT). Dziennik „El Debatei* do 


Oviedo. Wojska wspomagane przez samolo- 
ty atakują również wieski katalońskie, znaj 
dujące się jeszeze w rękach powstańców, 
MILITARYZACJA POLICJI HISZPAŃSKIEJ. 

Paryż, (PAT) Z Madrytu donoszą: Mini-! 
sterstwo wojny komunikuje, iż począwszy od 
dnia dzisiejszego gwardja j policja municypal. 
na bężą zmilitaryzowane. 


EE E a EC EC OS, 


zy rząd wprowadzi 


Warszawa, 11. 10. (Telef. wł.). W spra- 
wie wprowadzenia oplat w szkołach pow- 
szeeinych, które wywaiały tak liczne pro- 
testy, nie zapadły jeszcze ostateczne posta- 
nowienia. Nie wszyscy członkowie rządu 
aprobują zamiar wprowadzenia opłat szkol- 
nych. Twierdzi się, że minister Jędrzeje- 


plate za naukę, 


wicz jest w swych zapatrywaniach na zas, 
gadnienie opłat odosobniony, to też były: 
nawet pogłoski o możliwości zmiany na 
stanowisku ministra W. R. i O. P. Zdaje 
się, że ta ostatnia pogłoska jest przed- 
wczesną. 
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Protest p. Fryzego. 
Warszawa, 11. 10. (Telef. wł.). Jutro na 
wokandzie Warszawskiego Sądu Handlowe- 


igo znajdzie się osobliwe powództwo. Feliks 


Ludwik Fryze, wlaściciel dawnego wydaw- 
uietwa „Kurjera Porannego", które to wy- 
dawnictwo znajduje się pod nadzerem są- 
dowym protestuje przeciwko zamiarowi Syn- 
dtyków masy upadiościowej sprzedaży tytu- 
łu wydawnictwa „Kurjer Poranny“ wydaw- 
uietwu ohecnego „Kurjera Porannego“. — 
Frvze twierdzi. że zarządcy masy upadlo- 
ściowej nie mają przwa sprzedaży tytułu, 
który stanowi jego bezsporna własność. 
ZJAZD KURATORÓW. : 

Warszawa, 11. 10. (Telef. wi). W dniu 
dzisiejszym rozpoczął się w Ministerstwie 
Oświaty trzydsiowy zjazd kuratorów okrę- 
gów szkolnych. Obrady toczą SIę pod prze- 
wodnictrem p. ministra dędrzeżwicza. 

LEGJON MŁODYCH ZAPRZECZA. 

Warszawa, 11. 10. (Telef. wł). Komenda 
Gi. Legjonu Miodych nadeslala agencji 
„iskra następujący komunikat: Wszelkie 
wiadomości o ograziczeniu dzialalności Le- 
gjonu Młodych do terenu akademickiego 
nie odpowiadaja prawdzie. 


Wizyta Goemhoesza otroczona ? 


Warszawa, 11. 10. (Tel. wł.) W kołach 
dyplomatycznych rozeszła się pogłoska, że 
z powodu tragicznych wypadków w Marsy- 
li zachedzi możliwość odroczenia wizyty, 
premjera Goeniboesza w Warszawie. Decy-! 
zja w tej sprawie będzie powzięta w ciągu! 
dnia jutrzejszego. 


MASOWY IMPORT SOWIECKICH RYB. 
Warszawa, 11. 10. (Telef. wł). Sowietył 
podjęły w ostatnich dniach masowy eksport | 
do Polski ryb w wagonach - chłodniach. Do 
Warszawy nadchodzi do 10.000 kg. sanda-j 
czy i leszczy tygodniowo. 7 tego powoduń 
spadła znacznie cena ryb. Droższe gatunki" 
ryb spadly w cenie z 8 na 2 zł. za kg. 


ZAJŚCIE NA POGRANICZU 
LITEWSKIEM. 

Warszawa, 11. 10. (Telef. wł.). Prasa T 
tewska donosi, jakoby w nocy z T na 8-go 
bież. mies. na pograniczu polsko-litewskien 
Ikolo Sejn. wyniklo starcie między strażnie 
kiem granicznym litewskim Kasperewicziuz, 
sem a dwoma obywatelami polskimi. Z oby 
stron padły strzały. Kasperowiczius jest 
dobno ranny w nogę. "2 


cz” 14 cła 
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-8 czem pisza inni.. 


_ „Sposób'' na bałamucenie nauczycielsiwa 


„Kurjer Poranny“ bierze się na ,.spGso- 
„be przy omawianiu zapowiedzianych już 
smim w szkolnictwie, Wskazawszy na nie. 


„3ą to jedynie pogłoski. wersje, domy- 
sły — poprostu plotki. Ale — badź co 
"bądź — nauczycielstwo ma uzasadnione po 
„wody domagania się wyświetlenia tych 
„wszystkich spraw gruntownie, Bo nauezy- 
cjełstwo powinno, musi wiedzieć. ku czemu 
łidzie, ku czemu wychowywane przez siebie 
Bastępy prowadzi, Nieświadomość celu — 
jto jałowość pracy. to atmosfera pustki. I 
;dlatego też konieczne tu są gruntowne i pe 
(wne wyjaśnienia, konieczne jest rzucenie 
wromieni światła na mrok, jaki z każdym 
mien coraz bardziej wokół pracy nauczy- 
tielskiej gęstnieje”, 


. 
. 
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„Konieczne tu są gruntowne wyjaśnie- 
pia"... Oczy przecieramy ze zdumienia. Któż 
to pisze? Dziennik opozycyjny. który ma 

,przeciety telefon do Min. W. R. i O. P.? Nie! 
Ale dziennik rządowy, którego redaktor pięć 
„Tazy na dzień rozmawia z kierownikami na- 
szego Szkolnictwa. Cóż więc należy sądzić o 
jego żądaniu wyjaśnień“? Jest to „sposób“ 
na bałamucenie nauczycielstwa. 


Europa bałkanizuje się. 


„ABC.* zamieszeza trafne uwagi na te- 
mat zbrodni marsylskiej. 

„Nastroje międzynarodowe — pisze — 
są w tej chwili tak podniecone, że na pierw 
„Gzą wieść o przerażającym mordzie marsyl- 
„skim wszystkie stolice Europy ogarnęło ta- 
kie przyguębienie, jak gdybyśmy się znaj 
„dowali w pizededniu wybuchu nowego euro 
pejskiego konfliktu, Tak pesymistyczna 0- 
"cena sytuacji wydaje się mocno przesadzo- 
na, Nie widać bowiem dotąd żadnych dowo- 
dów, któreby świadczyły, że za tęrorystycz 
'ną organizacją, będącą sprawczynią mordu 
kia do tej pory nie wiemy nawet jeszcze do- 
LĄ kładnie: jaką) stało jakiekolwiek państwo, 
' albo też ponosiło za jej czyn pośrednią o® 
powiedzialność. 

Inna jednak rzecz, że zbrodnia wczoraj 
sza wzmocniła te wszystkie żywioły w Euro 
jpie, których celem jest zburzenie obecnego 
iporządku rzeczy, aby na jego gruzach prze 
iprowadzić własne plany. Przedstawiciele 
(tych wszystkich dążeń (a ileż ich jest w tej 
chwili i jak różnorodnych!) mogą zacierać 
|ręce: wypadki pracują dla nich, Europa 
| bałkanizuje się”, 


Wewnętrzne konflikty w Jugosławii. 


Poznański „Nowy Kurjer“ kreśli nastroje 
panujące od paru lat w Jugosławji. 

„Równocześnie — pisza — z wprowa- 
dzeniem nowego kursu wojskowego w pań- 
stwie, posypały się Tepresje na Chorwatów, 
i których słuszne żądania w dziedzinie poti- 
tycznej, gospodarczej į kulturalnej spoty- 
„kały się z calkowicie wrogiem stanowiskiem 
rządu centralnego w Belgradzie.  Chorwa- 
"tów zepchmięto na plan drugi, nasyłając im 
na kierowników w adminisiracji, wojsku, 
szkolnictwie i sądownictwie Serbów, Na 
tem tle doszło nawet do glośnego swego cza 
su zatalgu z Kościołem katolickim, kiedy 
to pod kuratelą administracji znałazł się za 
'8wą,.. „Nieprawomyślność* arcybiskup Za- 
grzebia Bauer, W pałacu jego dokonano na 
"wet nieprawnych rewizyj, które odbiły się 
głośnem echem w całym Świecie katolic- 
kim. Owoce tego rodzaju polityki nie dały 
„na siebie długo czekać. W kraju wzrastała 
'z dnia na dzień liczba zamachów, a polity- 
ka chorwacka zeszła do podziemi”, 


Co znaczy — przyzwyczajenie | 


Wileńskie ..Słowo* opowiada o zaba” 
wnym 'wypadko, który się w Warszawie 
przydarzył pewnemu profesorowi. 

„Oto — pisze — jeden z antysemitów 
vczestnicząc w jakimś pogrzebie elrześci- 
jańskim, gdzie mial wyglosić przemówienie 
ku czci zmarlogo, wieżył nagle kapełusz i 
rozpoczął mowę, Wywołało io niesłychane 
wrażenie, ale szybko któryś z przyjaciół 
ściągnął mu z ełowy nakrycie i całą sprawę 
nznano za zwykłe roztargnienie uczonego. 
Dopiero on sam wyjaśnił, że przyzwyczaje 
nie pozostało mu z lat  przedehrześcijań- 


skich, guyż od czasu przyjecia chrztu nie 
uczestniczył w żadnym pogrzebie. a przy 
poprzednich występował 
luszu”. 


zawsze w kape- 


Celem ureguiowania nakładu 
prosimy e żak najrychlejsze ure- 
gułowanie prenumeraty 


„GŁOS NARODU” z 12-go października 1934, 


Sombart o hitleryźmie. 


I) W Nrze z 28 września b. r. przyniósł skiego (droga lektury Starego Testamentu nie 
syjonistyczny „Nowy Dziennik” dłuższe omó- kontrołowanego przez Nowy), 
jwienię nowej książki znanego socjołoga nie-; Teraz inż wiemy. dlaczego to dzieła Som- 
|mieckiego. Wernera Sombapta, a temn omówie baria są — wedlug „Nowego Dziennika” — po 
nin dat tytuł: „W, Somkari w ubozie hitlerow- niżej wszelkiego poziomu naukowego”. 
| škim“, Anonimowy „korespondent * kati EWOLUCJONIZM SOMBARTA, — „Nowy 
„Nowego Dziennika” starał się gł «e. Arty” Dzienmik* twierdzi, że Sombart dla  ..pienię- 
DIE AE „wik lą pa zy MI dzy” poszedl do obozu hitlerowskiego”. Żydzi 
kiemi powiedzeniami, jak: „dziela Som arta W aene it rozumieją zmiane poglądów, Kiedy 
ostatnich lat sa poniżej wszelkiego poziowu jęguak mowa o Sombaraic to nie trzeba się aż 
nimiigówci . A „RET i mos Ma M do takich tHómaczeń uciekać. Najprostszem 
żna mieć zu pieniądze” i t, p. Ten uprzejmy Lejasnieniem jego obecnego zwrotu ku „uaro- 
sposób traktowania głośnego socjologa zachę- dowemu (albo jak so sam Somhart nazywa: 
cit mię do przeszytania najnowszej jego książki niemieckiemu ) socjalizmowi* jest dziwna la- 
(„Deutscher Sozialismus", Berlin-Charlotten- twość, z jaką Sombart zwykł ulegać cwolu- 
bures, Buchholz-Weisswange, 1934, str, 347) 1 cji, — jego szezególny ewolucjonizm! 
hol przeczytanią mie żałuję. Książka 5om-| 7 AA R = Na” =" 
barta — przy swoich wielkich brakach — sta- zana WNE NEW ię © 
uw desk przyczynek do ewolucji, którą z 3 jednak echap ze nie jako penr dogma- 
odbyło lub odbywa wielu niemieckich mtelęk- | AN marksista, Tuż z początkiem 20 w. był 
tualistów. Zapewne nie jest dziełem  nauko- 
wem, lecz publicystyką (stwierdzą to sam autor 
w przedmowie), nie mniej jednak jest dokumen 
tem o głośnej wymowie. 

KIM JEST AUTOR? — 72-letni dziś Som- 
bart ma za sobą bogatą przeszłość, Syn głośne | 
go w 19 w, reformatora społecznego poszedł] 
młody Sombart po drodze najmniejszego opo- 
w, a więc — marksizmu. Z czasem zostając 
socjałistą. przestał być marksistą, a pocieszał 
rig w tym swoim losie rzekomem powiedzeniem 
Marksa, które gdzieś przytacza: „jestem Mark- 
sem, alẹ nie jestem inamksistą. Obok tego od- 
dawał się z powodzeniem naukom spoleczno- 
gospodarczym. Katedry umiwersyteckiej dobić 4 
sie mie mógł, Był docentem prywatnym na uńi|_ 
wersytecie we Wrocławiu. Dopiero — zdaje ae cy z lh W. $ 
się — po wojnie mógł się dostać do Akad. Han nag” w + 2 boy R 2 ; >i to dla p 
dlowej. a potem na Uniwersytet w Berlinie, SARE za A ati atzoiy, które a a 3 pk 
modyfikując stale, ale wyraźnie swój „socja- kwintesencję socjalistycznego zbawienia” (!). 
lizm prołetariacki". 

Głównemi jego dziełaraj są: „Der 


sympatje i dla walki klas jako przewodniezki 
proletarjacu, i dla kolektywłznu, i dla partji 
socjalno-demokratycznej. ale wyrzucał suejali- 
zmowi jego walkę z religją i z narodowością, 
Wyraz tym swoim poglądom dał w książce o 
„proletarjackim socjaliźmie*. Pare cytatów 2 
tej jego ksiażki zilustrują ówczesne jego poglą- 
dy. A więc pisze w niej Sombart: „zniesienie 
kapitalistycznego systemu polegać może tylko 
na uspołecznieniu środków produkcji”, — „ce- 
lem każdego ruchu proletawjackiego musi być 
koniecznie kolektywizn demokratyczny*, Som 
bart był wówczas entuzjastą socjalizmu także 
jako kierunku  materjalistycznego, Zachwyca 
ię blużnierczym wierszem Heinego, że niebo 
zostawić należy „aniołom į wróblom*, ą ziemię 


W „Deutscher Soziałismus* wypowiada te- 
Bour-|Taz Sombart wręcz przeciwne zdania... Walka 
gois", — „Händler u. Helden” (w czasie wojny, klas — pisze — nie ma teraz podstawy. Prole- 
przeciw przemysłowi wojennemu), — „Die Ju-|taryzm jest zgubą Niemiec, które potrzebują 
den u. das Wirtschaftsieben* tw 15 tys, egzem|NA gwałt „reagraryzacji”, Przyszły ustrój jego 
plarzy, — „Der moderne Kapitałismus" (2 t., zdaniem winien połegać nie na uspołecznieniu 
pierwsza udana synteza historyczna i etyczna produkcji i kolektywiźmie, ale na mieszanym 
kapitalizmu), — i „Der proletarische Sozialis- | ustroju, w którym będzie i „prywatna“, i „spół 
mus” (orygimalna synteza socjalizmu, przełożo- | dziełeza* i „państwowa własność, Nie chce 
ma i na język polski p. t.: „Socjalizm 1 ruch | Teraz demokracji z jej „volonte generale”, do- 
społeczny”, Lwów, 1907), maga się natomiast „ostrej komendy” i przy- 

Sombart ma dla nauki znaczne zasługi: U- znaje się do „Ftthrerprinzip"; „wódz” nie po- 
jąć je można w trzy punkty: 1) jako „rewizjo- | winien liczyć się z opinją społeczeństwa; bo — 
nista? w typie Bernsteina przyczynił się znacz- Jest zdanie Goethego — .wychowawca słucha 
nie do obalenia pewnych zasad marksizmu, — dziecięctwa, lecz nie dzieci“, Potępia marzenia 
2) dał cenne studja nad kapitalizmem. którego|0 »zbawienin* przez socjalizm, przytacza pono 
metod działania ż historji jest pierwszorzędnym| Vnie zacytowauy wiersz Heinego, ale na to. 
znawcą. — 3) miał odwagę wskazać i udowo- by oświadczyć, że jest bez SENSU. Natomiast 
dnić ścisły związek między rozwojem kapitali-|7 entuzjazmem ale i z zastnzeżeniami przyzna- 
zmu w jego najbardziej egoistycznej formie, a|ie się do „niemieckiego socjalizmu“ w jego hi- 
żydostwem. tlerowskiem wydania, bo — wyznaje  szeze- 

Sombart upatruje źródło tego kapitalizmu |"ze — jest wielbicielem Prus, pruskiej armji, 
w pównych psychologicznych "właściwościach, | pruskiej polityki, a „niemiecki socjalizm nie 
które sie dziedziczy. Właściwości te rozwijają |Jest niezem inmem, jak staropruską polityką”, 
się w pewnych środowiskach, jak heretycy Taką ewolucję przeszedł Sombart, Czy ją 
(awłaszczą katwińscy z początkiem nowych | trzeba wiązać z poziomemi pobudkami. jak 
wieków. a to jego zdanie potwierdziło studjum | chce „Nowy Dziennik"? Chyba — nie! Pocho- 
Jezuity niemieckiego Krausa p. t, „Scholastik,,dzi ona z zupełnej płynności poglądów, którą 
Puritanismus u. Kapitalismus”), — przede-|się Sombart zawsze odznaczał. Każde jego „o- 
wszystkiem żydzi. ..7dolmości kapitalistyczne |statnie* zdanie miało w sobie zarodek „nowe- 


są to — pisze w „Die Juden u, Wirtechaftsle-|go*. Mimo to warto zohrazować tę jego ostat- 
ben“ — zdolności żydowskie". A kapitalistycz-|nią ewolucję, O tem w najbliższym numerze! 
W. Z 


ne zdolności kalwinów są pochodzenia żydow- 


Smiertelny bój 
8000 stalowych ptaków _ rozegrać sie może 
mad Pacyfikiem i Dalekim Wschodem 


Ostatecznie zatem Sowicty uznaly koniecz- 
ność wyrzeczenia się koleji wsehodnio-chiń- 
skiej i to pod warunkami. których nie można 
nazwać. wogóle transakcją handlowa. Oznacza 
to dla nich strate zarówno moralną, jak mate- 
rjalną. zwłaszcza zaś strategiczną, nie należy 
jednak myśleć, że temsamem istotnie Sowiety 


utracą dostęp do Oceanu Spokojnego 


wraz z calem wschoduio-syberyjskiem pobrze- 
żem i Władywostokiem. 


$ 
I 
i 


rzaka na tych odległych szlakach bardzo inten. 
zywna 


WSPÓŁPRACA SOWIETÓW Z AMERYKĄ 


posiadającą już stałe punkty oparcia nad mo- 
rzem Qchockiem i w północnej Syberji — zwła- 
szcza pod względem lotnictwa oczywiście woj. 
skowego, przy zachowaniu pozorów handlo- 
wych. Stała amerykańska linja lotnicza. łączą- 
ca Stany Zjedn. A. P. z Alaską i Aleutami, 
amerykańskie bazy fłotowe i lotnicze na dale- 
kiej północy w obszarze Dutch Harbor na dra- 
gim tak bliskim brzegu północnego Pacyfiku, 
masowe przeloty amerykańskich samolotów i 
przejazdy ćwiczebne floty Stanów Zjedn. z por 
tów północnych kontynentu amerykańskiego 
na zachód ku brzegom Syberji poprzez obszary 
wodne czy powietrzne Japonii — to wszystko 
wskazuje, że obok Sowietów Pacyfikiem północ 
nym noczął się coraz bardziej interesować ta- 
kże Wuj Sam, zwłaszcza odkąd Litwinow ukoń 
czył swe rozmowy w Białym Domu. a przy- 
jaźń* sowiecko-amerykańska przybrała formy 
zupełnie konkretne, Waszyngton a głównie 
sztab generalny U. S., A. nie ukrywa też bynaj 
mniej, że półwysek Alaski w stosunku da d2- 


Poddając się smutnej dla siebie konieczno- 
ści, Moskwa wykonała w międzyczasie pewne 
pociągnięcia, które słusznie zaniepokoiły Ja- 
ponje. względnie Mandżurję. może przedwcześ- 
nie już triumfujacą, Pociągnięcia te nie są też 
istotnie bagatelne. 


Przedewszystkiem w miarę przetargów Z 
Japonja, 1) Zmodernizowały Sowiety kolejową 
linję syberyjską, 2) zmontowały wzdłuż niej 
nowy przemysł w zasadzie wojenny į 3) uru- 
chowily na Dalekim Wschodzie lotnictwo w 
takich rozmiarach, jakie przez przeciwnika nie 
było wogóle brane tam w rachubę, 

Te trzy momenty nabierają zaś szczególniej. 
szego znaczenia przez to, że równocześnie doj.) posi 


| 


już antymarksista i „rewizjonistą”; zachował 
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nego, a zwłaszeza Filipin jest znakomitą pod. 
stawą bezpieczeństwa. Ameryki na tymże O. 
ceanie Spokojnym, 

Współpraca Waszyngtonu z Kremlem jest 
przeto na tym terenie poprostu okrążeniem Ja. 
ponji niejako ponad jej głową. 

Tokjo wie dzisiaj ponadto, że trist ..Pan- 
imerican.Airways* jest w tej chwili już posia 
daczem 45 proc. akcyj chińskiej, a właściwie 
amerykańskiej „National Aviation Corporation“ 
której instruktorami, pilotami, technikami są 
niemal wyłącznie Amerykanie, podobnie jak 
„prołesorami* chińskiej szkoły lotniczej w 
FHoangho sy również przeważnie Jankesi. Pro- 
paganda lotnictwa w Chinach jest też obecnie 
tak forsowana jak w Sowietach, a najnowsze 
niejako przykazamie narodowe patriotycznych 
Chin głosi „zbawienie Chin przez siłę powietrz. 
nego smoka“, 

„Powietrznego smoka“ — do tego jeszcze 
wspieranego przez Waszyngton i Kreml, Które 
ponad kontynentem wschodniej Azji i bezmia- 
rem Facyfikn podały sobie rękę przeciw wspól 
nemq niebezpieczeństwu japońskięmu. organi- 
zując z jednej į drugiej strony Pacyfiku swoje 
zasoby lotnicze i rozbudowując,awiącję Chin. 
Rząd chiński juź na początku 1085 r. posiadać 
hędzie własnych 25 eskadr lotniczych, a, więc 
okoła 1000 samolotów bojowych. co łącznie z 
zasobami Sowietów (około 3000 bojowych jed- 
nostek powietrznych na D. Wsehodzie) į pote- 
gg powietrzną Stanów Zjedn, A. P, (conajmniej 
również 3000 jednostek) musi w najwyższym 
stopnin niepokoić Japonję, pomimo niewątpli- 
wie także poważnych środków. któremi ona 
rozporządza, 

Japonja zdaje sobie też sprawę. że właści- 
wie 
ZE WSZYSTKICH 4 KIERUNKÓW GROZI 
JEJ NMEBEZPIECZEŃSTWO POWIETRZNE, 


któremu stanowczo nie sprosta chociażby z0 
względów gospodarczych. Rozwija ona wpraw. 
dzie także goraczkową czynność. organizując 
lotnictwo wojskowe į cywilno, stałe linie. lot. 
niska. hangary. fabryki, szkoły pilotów i t. d, 
ale na wypadek wojny połączonym siłom lot- 
niczym Rosji, Ameryki i Chin. t. j. przypusz- 
czadnie ofenzywie 6300 maszyn łotniczych prze- 
ciwstawić będzie mogła tylko conajwyżej 1500 
jednostek, co z góry wyklucza jakikolwiek po- 
ważny skutek. Zapał i poświęcenie świetnych 
zresztą lotników japońskich w tym stanie rze- 
czy oczywiście mogą się okazać niewystarcza- 


jacemi. (ab.) 
Londyn, 11. 10. (PAT.) „Daily Telegraph“ 


donosi, że Stany Zjedn. pestanowiły stworzyć 
w Dutch Harbour na wyspach Alenckich potęż- 
ną bazę morską, (Lakoniczne to doniesienie w 
świetle wyżej przytoczonych uwag nabiera wła. 
Ściwego znaczenia. Uw. Red.). 

TOENE + OOUDTYNENYJ "SECJU"| o « o 


Były premier hiszpański Az: na. 


po nieudałym zamachu separatystów Jataloń- 

skich, z którymi pozostawał w ścisłych stosun- 

kach. zbiegł onegdaj samolotem rzekomo do 
Francji, 


Niemcy © zamachu. 


Wezorajsza poranna prasa niemiecka wy- 
pełniona jest niemal w całości sprawozdaniami 
4 artykulami omawiającemi zamach w Marsylji. 
W pierwszych komentarzach dzienniki stwier- 
dzają. że wydarzenia wtorkowe zaważą na poli. 
tyce Świata. „Berliner Tageblatt“ pisze m, im: 
Nie sprofanujemy otwartych trumien, jeśli 
wskażemy, że ten zbrodniczy czyn jest pło- 
miennym sygnałem na widnokręgu Europy, u- 
jawniającym w bolesnej į ostrzegawczej formie 


1 
wewnetrzny niepokój narodów, 

„Deutsche Allg. Zig.ć w artykule pod na- 
główkiem „Nowe dwie ofiary Wersalu“ pod- 
kreśla, że ma się tu do czynienia ze stanem 
niepokoju, ciążącym nad całą Europą, któremu 
towarzyszą, rewolucje, mordy i spiski. „Ger- 
maniać oświadcza. że w stosunku do min. Bar. 
thou wszelkie uczucia nieprzyjazne muszą Za- 


milknąć w obliczn śmierci. Barthou — pisze 
dziennik — był otwartym przeciwnikiem Nie. 


miec. Schodzi z nim do grobu polityk, którego 
nazwiska pozostanie w rocznikach powojen- 
nych Niemiec, jak nazwiska Poincarego į Del. 


i į jsi planów odnośnie do Oceanu Spokoj. | casse'go w historji przedwojennej. 
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Na ziemiach Fłzplitej. 


Szef sztabu armji estońskiej 
w Warszawie. 


We czwartek ramo pociągiem wileńskim 
przybył do Warszawy szef sztabu armji estoń- 
skiej gen. Mikołaj Reek. Gościa powitali na 
dworcu przedstawiciele poselstwa estońskiego, 
szef sztabu głównego gem. Gąsiorowski, zastęp- 
ca, szefa sztabu głównego gen. Kordjan Zamor. 
ski. zastępca dowódey O, K. płk. dypl. Żura- 
kowski i komendant garnizonu m. st. Warsza- 
wy ppłk. Pereswiet.Sołtan, oraz członkowie to. 
warzystwa polsko-estońskiego. 


Rehabilitacja wydawcy „Kurjera 
Bydgoskiego. 

W sądzie apelacyjnym w Poznaniu toczy- 
ła się w środę rozprawa z oskarżenia p. Ed. 
warda Pawłowskiego, z Bydgoszczy, wydawcy 
„Kurjera Bydgoskiego* oraz „Drukarni Pol- 
skiej” w Poznaniu, w której jak wiadomo dru- 
kuje się „Kurjer Bydgoski". Oskarżonym hył 
redaktor sanacyjnego „Przeglądu Codziennego“ 
z Poznania p. Przybylak, który w swoim cza- 
sie dopuścił się oszczerstwa w stosunku do obu 
tych drukarń, zarzucając im, iż „na zamówie- 
nie Niemców, drukowały one ulotki niemieckie 
dla celów wyborczych w Polsce“, Zarzut ten, 
który był zwykłym oszczerstwem. powtórzyło 
skwapliwie szereg pism  sanacyjnych, jak 
„Dziennik Poznański“, „II. R. C.*, „Dzień Po- 
morski“ j inne. W pierwszej instancji redaktor 
„Przeglądu Codz.*. Przybylak skazany został 
na dwa miesiące aresztu, z zawieszeniem kary 
na trzy lata. Od wyroku tego apelowali oskar- 
życiele. zaś skazany wogóle nie wnosił odwo- 
łania. Na rozprawie apelacyjnej pod przysię- 
ga zeznał świadek red. Przybyszewski z War- 
szawy, b. wicekonsul w Kwidzyniu. że wiado- 
mo mu o druku i rozpowszechnianiu ulotek o 
treści niemieckiej wśród Niemców  uprawnio- 
nych do głosowania. Do ulotek dołączane były 
kartki wyborcze o nieprzepisowym formacie, 
któreby ulegały unieważnieniu. Ulotki te były 
drukowane w zaufanych drukarniach polskich, 
gdyż chodziło o utrzymanie tego manewru 
podstępnego w największej tajemnicy przed 
Niemcami, Za druk tych ulotek p. Pawłow- 
ski nie wziął żadnego wynagrodzenia. Opiera- 
jac się jeszcze na oświadczeniu innych świad- 
ków. sąd apelacyjny skazał oskarżonego na 
dwa miesiące więzienia i 800 zł. grzywny z za. 
wieszeniem kary na trzy lata, 


Subwencjonowanie „Legionu Młodych“. 


B. komendant „Legj. Młodych“ p. Zapasie- 
wicz zapowiada wniesienie skargi sadowej prze 
ciw „Czasowi* za jego artykuł z 30 września 
b. r, w którym postawiono zarzut, że „L. M 
jest „uprzywilejowany* i „subwencjonowany* 
przez państwo, t. j. przez rząd. Jeśli do skargi 
dojdzie, to możemy się dowiedzieć ciekawych 
rzeczy. Tylko, czy do niej dojdzie? A, jeśli 
dojdzie, czy redakcja „Czasu“ zechce mówić? 
Wszak i „L. M.“ i „Czas“ należą do jednego 
obozu! 


Olbrzymie nadużycia 
w Kasie Stefczyka w Olkuskiem. 


Na sesji wyjazdowej sosnowieckiego Sądu 
Okręgowego w Skale zakończył się po tygod- 
niowej rozprawie wielki proces o nadużycia w 
Kasie Stefczyka w Bęble, Przez popełnione w 
kasie nadużycia zostało poszkodowanych bar- 
dzo wiele osób. Na ławie oskarżonych zasiedli 
były kasjer Kasy Stefczyka, A, Kołodziejczyk, 
b. prezes Zarządu Kasy 72-letni J, Tomczyk i 
były członek rady nadzorczej J. Klich, 

Proces zakończył się skazaniem b, kasjera 
na trzy į pół roku więzienia z pozbawieniem 
praw na lat sześć, oraz Tomczyka na rok wię- 
zienia i Klicha na półtora roku. 


Proees o nagrodę 324.000 zł. 


Najwyższy Trybunał Administracyjny ogło 
si w dniu 26-90 wyrok w głośnej sprawie b. 
urzędnika celnego p. Marszalki, który wykrył 
w r. 1924 wielką aferę braci Morgenhesserów, 
przemycających transporty tkanin, za co nale- 
żała mu się według przepisów prowizja 324.000 
złotych. Ministerstwo skarbu zgodziło się wy- 
placić Marszalce 35.000 złotych, skutkiem cze- 
go p. Marszalko wystąpił ze skargą do Naj- 
wyższego Trybunału Administracyjnego. 


Jak się tłum bawi w grodzie Gedymina 


W jednym z dzienników wileńskich czyta- 
my następujący interesujący opis zabawy po- 
pularnej w grodzie Gedymina. Jest to gra — 
„para—liszka *, 3 

Gra polega na nieznacznem podrzuceniu lub 
odebraniu cukierka i kończy się zazwyczaj 
tem. że stawka grającego (1 złoty) wędruje do 
Kieszeni spryciarza, przytrafia się jednak cza- 
sami, że bardziej spostrzegawcza ofiara nie da 
się zdezorjentować į wygrywa — wówczas STA 
kończy się nieraz awanturą i bójką! 

Tak właśnie zdarzyło się onegdaj 1 
Drzewnym przy ul. Zawalnej. 

Po raz niewiedzieć który operujący tam 
macher „liszkowy* rozpoczął swą zwykłą pe 
rorę: „Proszę państwa i znów gramy, kto sta- 


a rynku 


„GŁOS NARODU?” z 12-g0 października 1984, 


Już w środę 10 b, m, w godzinach popolu- slawji Aleksandra i ministra 


dniowych, a więc niemal dokładnie w 24 go- 
dzin po tragicznych wydarzeniach marsylijskich 
giczny y MU 

przesunęły się przez ulice Marsylji dwa w smut 
ku pogrążone orszaki pogrzebowe. 

Przy udziale prezydenta Francji Lebruna i 
grona ministrów francuskich i  jugoslowiań- 
skich dokonano 


przewiezienia zwłok króla Aleksandra 
na pancernik „Dubrownik“, na pokladzie któ- 
rego wrócą one do ojczyzny prawdopodobnie 
już w sobotę bież. tygodnia, 

Ta ceremonja żałobna odprowadzenia zwłok 
tragicznie zmarłego króla Aleksandra na pan- 
cernik jugosłowiański „Dubrownik“, miała 
przebieg niezwykle podniosly, W sali prefektu- 
ry, zamienionej na kaplicę żałobną, ostatni hołd 


złożył królowi gen. Souchez w towarzystwie 


7 oficerów, poczem w atmosferze powszechne- 
go smutku. przy dźwiękach hymnu jugosłowiań 
skiego i „Marsyljanki”, utworzył się olbrzymi 
kondukt, który przeszedł głównemi arterjami 
miasta, kierując się do portu, Karawan poprze- 
dzał wóz, zapełniony wielką ilością wieńców. 
Za trumną postępowali: prezydent Lebrun, kró 
lowa Marja, rodzina królewska, oraz ministro- 
wie Herriot i Tardieu, Wojsko prezentowało 
broń. Oficerowie jugosłowiańsey wnieśli trumnę 
na pokład” pancernika „Dubrownik“, poczem 
zarządzono minutę milczenia, O godzinie 16 
m. 25 „Dubrownik* odpłynął do Jugosławji, 
Następnie 


eksportacja zwłok min. Barthou 
z prefektury na dworzec kolejowy w Marsylji 
nastąpiła również w obecności prez. republiki 
Lebruna i ministrów Herriota į Tardieu, Mo- 
dły przy trumnie odprawił biskup Dubourg w 
otoczeniu duchowieństwa, Trumnę  okrywał 
sztandar republiki. Honory wojskowe oddał od 
dział artylerji i konnicy. W eksportacji wzięły 
udział niezliczone tłumy publiczności, 

Zmarły tragiczną śmiercią min, Barthou po 
zostawił testament, w którym domaga się. aby 
pogrzeb jego odbył się z calą prostotą i bez 
ostentacyj, Wykonawcą testamentu uczynił dy 
rektora gabinetu w min. spraw zagr. Vitalisa, 
Rada ministrów, pomimo to, postanowiła urzą: 
dzić ministrowi Barthou pogrzeb na koszt pań- 
stwa, a to zarówno ze względu na zasługi, po- 
łożone przez niego dla Francji, jak również zo 
względu na wyjątkowe okoliczności, w jakich 
nastąpiła jego Śmierć, Pierwotnego projektu 
złożenia zwłok w Panteonie zaniechano, licząc 
się właśnie z ostatnią wolą zmarłego ministra. 
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w Paryżu 
w sobotę dnia 13 b. m. 

Kondukt wyruszy o godz, 14 z gmachu mi- 
nisterstwa spraw zagr. na esplanadę Inwalidów. 
Po złożeniu trumny min. Barthon na przygoto- 
wanej trybunie, premjer Doumergue pożegna 
zmarłego uroczystem przemówieniem żałobnem, 
poczem nastąpi żałobna defilada garnizonu pa- 
ryskiego i przeniesienie zwłok do Kościoła In- 
walidów, gdzie odprawione będą  egzekwje, 
Zwłoki zmarłego tragicznie ministra spoczną 
na cmentarzu Pese Lachaise. 

—0o0—' 
Watykan wobec Śmierci króla Aleksandra 

Na wieść o tragicznej śmierci króla Jugo- 


| wie 
wi? Niema żadnego oszukaństwa! Wszystko za 
leży od zręczności! Stawić, grać, zabierać'! 

— Nikt więcej nie stawi? Zaczynamy! — 
ciągnął dalej, biorąc po dwa cukierki z kupy i 
kładąc na drugą stronę stolika — biora para 
i jeszcze para į jeszcze i dorzucam jeszcze je” 
den.. Para ci liszka? ) 

— Para! — odrzekł gracz, który pilnie uwa 
żał i — o zgrozo! — wygrał! 

— Dajosz dwa złoty! — rzekł rozradowany 
gracz. 

— Moża dać cukierkami? 

— Nie chca! 

— Tak graj pan jeszeze. potem dam! — 
odpowiedział niechętnie macher. 

— Nie chca! Dawaj hroszy! 

— Dawaj, dawaj, isz ty aszukaniec. zła- 
dziejuha, arysztant — podtrzymał gracza 
wzburzony tłum kibiców rynkowych i nim się 
zdołano obejrzeć tłum podzielony na dwa o- 
bozy, rzucił się do walki na laski i pięści... 

Dopiero przybycie policji położyło kres 
zajściu. 


— (11 — 

ZGON DRUGIEJ OFIARY NAPADU BAN- 
DYCKIEGO POD MIDZNĄ. W szpitalu Joa- 
nitów w Pszczynie zmarł posterunkowy policji 
P. Pastelski na skutek ran odniesionych w 
walce z bandytami, podczas napadu rabunko- 
wego na listonosza K. Głowalę pod Pszczyną. 
Jest to zatem druga śmiertelna ofiara napadu 
bandyckiego pod Midzną. Posterunkowy Pa- 
stelski pozestawił żone i troje dzieci, 

WYKRYCIE TAJNYCH WARZELNI 59 
LI. Organa policji zlikwidowały w Jabłonowie 
na terenie wsi Utorok koło Kołomyji 26 niele- 


|Załobne ceremonje w Marsylji 


galnych warzelni soli, Skonfiskowane pizytem 
5 l 


1.100 kg, soli oraz 1300 litrów solanki, 


Barthou, ofiar 
ohydnego mordu w Marsylji. Papież przesłał 
osobista depeszę kandolencyjną do Królowej 
Marji i polecił, by nuncjnsze apostolscy w „oil 
łogrodzie i Paryżu zlażyli wyrazy współczucia 
rządom jugostowiańskiemu i francuskiego. Jed | 
nocześnie zastępey Kardynała sekretarza stanu | 
ks. arcybiskup Pizzardo i ks, pralat Ottaviani 
udali się z kondolencją w imieniu sekretarjatu | 
stanu do poselstwa jugoslowiańskiego i amba- 
sady francuskiej przy Watykanie. Papież jest 
głęboko zasmucony bolesną wiadomością i oka- 
zuje żywe zaniepokojenie spowodu powtarza 
jących się faktów krwawych zamachów, 


KONDOLENCJE. Spowodu ohydnego mor- 
derstwa, popelnionego na królu  Jugosławji, 
Aleksandrze i ministrze spraw zagranicznych 
Fracji, Barthou, Ks, Kardynał Dr. Aleksander, 
Kakowski złożył kondolencje posłowi Jugo- 
sławji į ambasadorowi Francji, IKAT). 

—oo 


Z dziejów Serkiji. 


W drugiej połowie XII wieku połączyły się 
obie dzielnice serbskie, poludniowa i północno- 
wschodnia wraz z częścią. Macedonii, pod pano- 
waniem pierwszego króla Stefana Nemanji, za- 
łożyciela dynastji Niemanjidów, rządzącej do 
1367 roku, Najwyższy rozkwit i potęgę osiągnę 
łą Serbja w XIV wieku pod rządami Stelana 
Duszana, który przybrał tytułu cara i przyłą- 
czył do państwa Tessalję, Albanję i Epir. Po 
śmierci cara Duszana Serbja uległa zamieszkom 
wewnętrznym, osłabła i wreszcie w 1459 roku 
podpadła pod władzę Turków, 

W 1804 roku doszło do pierwszego powa- 
żniejszego buntu przeciw okupantom tureckim. 
I tutaj wypływa po raz pierwszy na widownię 
historyczną ród Karadżordżewiczów, który sta 
nął na czele powstania zbrojnego, W 1815 roku 
organizuje się dzugie powstanie pod wodzą 
Milosza Gbrenowieza, który z pomocą Rosji u- 
zyskuje zgodę W. Porty na objęcie rządów w 
autonomicznej Setbji z tytułem księcia dzie- 
dzicznego, W 1839 roku abdykuje Miłosz na 
rzecz syna swego Milana, (V 1842 roku dyna- 
stja Obrenowiczów zostaje usunięta z kraju, a 
na tron wstępuje Aleksander Karadźordżewiez. 
Nowego władcę usuwa od rządów Skupsztyna 
(parlament) pod zarzutem zbytniej uległości wo 
bez Austrji i obiera na jego miejsce Miłosza 
Obrenowicza. W 1867 r, opuszczają Serbję za* 
iog; tureckie, a w wojnach 1876—78 roku zdo- 
bywa Serbja całkowitą niezależność, 

W r. 1882 Milan Obrenowicz przybiera tytuł 
króla, Milan nie cieszy się w kraju popularno- 
ścią z różnych przyczyn, avdykuje zatem w 
1889 roku po reformie Konstytucji na rzęcz 
syna Aleksandra. Panowanie Aleksandra, burz- 
liwe i obfitujące w konflikty natury rodzinnej, 
zakończyło się zamordowaniem go w r, 1903 
przez spiskowców. Po nim wprowadzono na 
tron z powrotem dynastję Karadżordżewiczów, 
w osobie króla Piotra, którego następcą został 
po jego śmierci król Aleksander, padły obec- 
nie od kuli zamachowca w Marsylji, 

Historja Serbji wiąże się więc ściśle z hi- 
storja dwóch walezących o supremację w kra- 
ju rodów — Obrenowiczów i Karadżordżewi- 
czów. 


| 
| 
| 


calego PRATO 


Mistrz Paderewski — rektorem 
uniwersytetu szkockiego, 


Kluh dystrybutystów w uniwersytecie w 
Glasgow, organizacji akademickiej, założonej 
przez Chestertona, wyznającej specjalne hasła 
podziału dóbr, postanowił wystawić kandyda- 
turą Igmacego Paderewskiego na stanowisko 
obieralnego lorda-rektora uniwersytetu szkoc- 
kiego w Glasgow. Wybory te odbędą się 27 
października. Obecnym lordem-rektorem uni- 
wersytetu w Glasgow jest poeta i powieściopi- 
sarz szkocki Compton Mackenzie, znany przy- 
jaciel Polski. 


Dziś i codziennie w kinoteatrze 


—"—" 


Najwieksza bomba humoru I 


PAT 


i PA 


SZCZĘŚLIWY 108 
znajduje się niewątoliwie 
W koleMfurze 


DAI 


krakó s 
Karmelicka 8. 


Spiesz i zakup $9 
teSzczę dzisiaj? 
Ciągnienie już 18 bm! 


KERRE 


Zamówienia zamiejscowe wyko- 

nuje się odwrolną pocztą, po wpła- 

ceniu należytości na konto P.K.O, 
Nr. 408.078. 


23 ofiary pożaru w kopalni. 


W kopalni pirytów w St. Pierre La Palud 
we Francji wybuchł wielki pożar, którego pa- 
stwą padło 32-ch górników, Wypadek spowodo 
wać miała rozbita lampa z acetylenem, Wer- 
sja ta, jak twierdzą dzienniki, jest mało praw- 
dopodobna. Dotychczas wydobyto na powierz- 
chnię zwłoki 23 ofiar, 


Także rocznica, 


W tym miesiącu przypada  pięćdziesiąta 
rocznica wejścia w życie prawa o rozwodach, 
uchwalonego we Francji 27 lipca 1884 r, „In- 
transigeant* podaje przy tej okazji interesują- 
eq statystykę rozwodów. W pierwszym roku po 
wprowadzeniu owej ustawy liczba rozwodów 
wyniosła 1657. W następnym roku wzrosła już 
do 4123; w r. 1912 rozwiodło się 16723 par 
małżeńskich; w czasie wojny liczba rozwodów 
znacznie się obniżyła: w r. 1915 rozeszło sią 
tylko 1952 małżeństw. W r. 1919 udzielono 
19465 rozwodów, w r. 1920 — 41279, w r. 
1927 — 21592, a w r. 1931 — 28.505, Obecnie 
nawet prasa liberalna i posłowie radykalni 7 
trybumy parlamentarnej wołają o położenie kre 
su epidemji rozwodowej, która doprowadziła 
do powolnego wymieranią narodu francuskię- 
go. (KAP.). 


Bandyci w Ameryce porwali żanę 
przemysłowca. 


W Louisville w stanie Kentucky, bandyci 
porwali panią Berry, żonę wybitnego miejsco. 
wego przemysłowca. Służąca pod grożgą re» 
wolwerów była zmuszona pomagać w skrepo- 
waniu sznurąmi swej własnej pani. .,Kidnape 
perzy" pozostawili kartkę, w której domagają 
się 50 tys. dołarów okupu. 


Demonstracja Meksykańczyków 
przeciw strajkowi lekarzy, 


„Presse* donosi z Colima w Meksyku © 
niczwykłej demonstracji ludności przeciwko 
lekarzom i dentystom, którzy zastrajkowali na 
Znak protestu na skutek podwyższenia podat. 
ków. Tłumy rozgoryczonych pacjentów wtar- 
snęty do poczekalni kilku lekarzy i dentystów 
niszcząc umeblowanie. Policja rozpędziła de- 
monstrantów, Lekarze i dentyści złożyli protest 
u władz przeciwko tym demonstrącjom, o któ: 
re oskarżają radykalnych agitatorów. 


Najstarszy człowiek w Gruzji. 

Wedle doniesienia z Moskwy, we wsi Kimiet 
pod Tyflisem znaleziono najstarszego człowie* 
ka w świecie, Jest nim 150-letni Gruzin Lagia- 
szwilł, urodzony w roku 1784, Starzec pamięta 
zajęcie Gruzji przez Rosjan w r. 1801. Jest on 
w pełni sił fizycznych i umysłowych i pracuje 
dotychczas w ogrodzie, Był 3-krotnie żonaty, 
Najstarszy z jego żyjących synów mą 80 lat 


dźwiękowym „ŚW AT” 


— Dwie godziny nieopisanej 


wesołości ! 


TACHOR 


1001 najweselszych kawałów! — Kapitalne dowcipy! — Niemilknace huragany śmiechu! 
Ww programie doskonałe dodatki dźwiękowe. — 2 gośriny xwaraniowanej zabawy. 
SL Lomi a E 


Przedstawienia codziennie o godz, 5, 7 i 9.W niedzielę od godz. 3-ciej popoł, 
Ceny miejsc od 50 groszy. Karty zniżk. na sezon 1534-35 wydaje kasa kinoteatru, 


PO KT ZZO KODOWA T* TIE ECA ZACK EA 


Str, 4. 


Śport.. 


Polsko-czeske-niemiecki trójmecz 

iexkcałietyczny. 

Staraniem Poł, Kluku Sportiawego w ezes- 
kim Cieszynie odbył sie trójmecz l. atletyczny 
polsko-czesko-niemiecki o pnuhar nfnndowauy 
przez znanego zuwolowego boksera polskiegn. 
A. Kantora. 

Zawody wygrali Polacy mając 155 pk 
przed Czechami — 110 pkt. Ważniejsze wyni- 
ki: S00 m. — Szkulnia (Pol. Kx) 2:01,2 sa 
wzwyż —- Chlebik (PKS) 160 cm. wdał — 
Farny (PKS) 604 cm, 


półfinały piłkarskie o wejście do Ligi, 
Program rozgrywek prółtinałowych o wej- 
ście do państwowej ligi piłkarskiej przedsta- 
wia się następująco: 
W dniu 21 bm. graja: w Poznaniu: Legja 
—WkERS. Śmieglv Wilno, w Świętochłowicach: 
Śląsk—Czarni Lwów, 


+ 


ke 


Mecze rewanżowe olledą się w dnin 28] 


b. m.. a mianowicie: w Wilnie: Legja—Śmigty. 
we Lwowie: Czarni=Ślask (Świetnelłowice). 


WYŚCIGI MOTOCYKLOWE NA TORZE 
ŻUŻLOWYM W KRAKOWIE. 

W nadehodzącą sobotę i niedzielę odhedą 
się w Krakowie wyścigi motocyklowe na to- 
rze żużlowym z udziałem czołowych motocykli- 
stów z całej Polski Zawody organizuje Cra- 
covia. 


Śtmc: wyzda:eniczy 


„ZARANIE ŚLĄSKIE”, zeszyt 3. Cieszyn— 
Katowice, Ostatni numer „Zarania* poświęcony 
jest 20-leciu wymarszu cieszyńskiego oddzialu 
Legjonów Polskich, W  przedrukowanym z 
„Dziennika Cieszyńskiego” artykule Jana Ły- 
ska, zebrano szereg wspomuień z walk tego odl 
działu w Karpatach, pod dowództwem pułk, 
Józefą Hallera. Twórczość ks, Emanuela Gri- 
ma omawia Jesionowski Alfred, zaś prof. Dy- 
boski pisze o wartościach kulturalnych Ślaska 
dla Polski, Interesujące uwagi o grobach Pia- 
stów Cieszyńskich w podziemiach kościoła 00, 
Dominikanów w Cieszynie — zamieszcza Fran- 
ciszek Popiołek. Zeszyt uzupełniają „materja- 
ły” regjonalne oraz dział recenzyj i sprawo- 
zdań, Całość wydana, jak zwykle, bardzo sta: 
rannie i wyposażona w oryginalne ilustracje, 

Adres Redakcji: Cieszyn, ul, Stalmacka 14. 

Marjan Czuchnowski: „NOWA KULTU- 
RA*, Naprawa, 1934, str. 38. 

Autor, poeta i literat, próbuje dać nową 
syntezę kultury, — ściśle mówiąc „kultury 
ludowej“. Podejmuje pracę aktualną. Wieś 
bowiem polska w ogniu przemian. które 
przechodzi świat, zatraca dawną kulturę 
'a nowej jeszcze nie ma. To jednak. co 
p. Czuchnowski podaje, nie jest rozwiąza- 
niem zagadnienia „kultury ludowej". Praca 
ljego bowiem stanowi próbę przeszczepienia 
socjalistycznej ideologji ..klasowej“ na grunt 
wiejski. — Świadczy o oczytaniu się autora 
w literaturze socjalistycznej, ale i o nie- 
znajomości prawdziwej duszy ludzkiej. 


Złóż składke ma 
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy ! 


[pod niemieckiej pokrywy. 


KS. STANISŁAW KOZIEROWSKĄ: „Atlas 
nazw geogralicznych  Słowiańszczyzny zacho- 
dniej*, Zeszyt I: Słupsk, Kolobrzeg, Piła, Szcze 
cin, (Poznań 1931. str. 24 folio i 4 mapy), 


Na zjeździe naukowym slawistow poruszo- 


no zagadnienie nazw topogralicznych i wnivs- 


ków z nich płynących, rozjaśniających nam py 
tanie, który naród i jakie plemię w pewnych 
okolicach było wcześniejszym panem ziemi niż 
dzisiejsi mieszkańcy, oraz jak się historycznie 
nazwy miejscowości tworzyły. Charakterystycz 
ne dla tych rozważań były prelekcje: 1) M. 
Vasmerą (z Berlina) „die Ausbreitung der Fin 
nen in den slavischen Landern* — o ńazwach 
miejscowości pochodzenia fińskiego na obsza- 
ruch Rosji i 2) S. Rosponda „Toponcmastyka 
słowiańska, Materjuł slownikowy miejscowo- 
ści przedstawił ks, prof, Stan. Kozierowski i dał 
w nim wymowne argument. stwierdzające 
pierwotną alowiuhskość ziem między doma O- 
drą i Wisłą. Zeszyty mistypne (I—IV) objąć 
mają resztę obszarów ongiś sławiańskieh, a dzi 
siaj niemieckich. 

Atlas składa się Zz części słownej i graficz- 
nej. Autor dał przedmowy, a redaktor „Badań 


geograficznych” czyli „Prac Instytutu geograf. | 


uniwersytetu poznańskiego”, prot, Sinn. Paw- 
łowski wstęp w jezykach: polskim. franenskim 
i angielskim. Jeśli zważymy, że nazwy zermań 


skie, narzucone przez nowych władców miej 


„GŁOS NARODU” z 12-go października 1934, 


Kr. 286 


S. p. ks. Aleksander Skowroński. 


Przed trzema tygodniami odwiedził Kra kardynałowi Wroclawia rzucać to pytanie Pa- 


ków poraz ostatni ks. prałat Skowroński (Prob, włowe: „Quoemedo”? Piaczero chcesz ma éla- 
w Mikalowie. zmarły 1 bm. — przyp „Gl, NS. ski zyermanizowsać? 
| Pdwiedził Kraków. by pceżegnać to miasto, by,  Yragnął sercem calem Polski dla ludu ślą: 


PAR ostatni zobaczyć przyjaciół a szczegól- skiego, Pragną! tej Polski w literaturze, pisząc 
nie ereinite na Bielanach Ojcu Jana Sznstera. tak dzielnie. praguałt w pracy organizacyjnej 
wego krajana. którego dla świątobliwego ży- politycznej czy <polecznej, gdzie zawsze był 
|wota wysoko cenił, Jechaliśmy przez Zwierzy-| czynny. Pragnął tego i w sztuce. Wybiera się 
niee wzdłuż Wisły. w przecudne popoladnie:do Krakowa w roku 1708 da Ytodzimierża, 
na Srebrną Górę. do Bielanskiego klasztoru, -|Fetnajora. ktorego zaprasza do skomponowa- 
Ks, Skowrotiski opowiadał... Fo serdeczne od |nia witraży w ne wopostawianym przez siebie 
wrócenię myśli wstecz — 50 przeszło lat tenn, |kosciele w Tagocie pod Biala w powiecie prud 
jak poraz pierwszy tą sziną rova szedł na;niclim, W tych karwnzch szkłach, miał być 


gn b Jak po raz pierwszy w Waśle się okq | pracy narodowej na tym granicznym odeinku 
„Pad, przyjmując co z rożrzewnieniem wspomni jakim hyło prwlnickie, miat byé tam i niead- 
nał, chrzest narodowy, Jakże słoneczny był party argument, że Groga, którą idzie spoleez- 


mialadye ial atfslent m Bla: Sri . s ` ` 
Bielany, jak stęskniony Polski. Krakowem SiĘ wyrażony wiew z Polski. mial być nakaz do! 


Z sali koncertowej. 


ARTUR RUBINSTEIN. 


Znam, slucham Rubinsteina i pisuję o nim 
recenzje od lat zpórą dwudziestupięciu, Słu- 
chania go nigdy nie mam dosyć. Pisanie kry- 
tyk mogloby po tak długim okresie sprawiać 
pewien kłopot, zwłaszcza. że niemal caly jego 
repertuar kilkakrotnie już został w nich omó- 
wiony, Ale kiedy wychodzę z koncertu Rubin- 
steina zawsze czuję jakby nowy zastrzyk en- 
tnzjazmu dla jego odtwórczego genjuszu, który 
przelewa się bezpośrednio w pióro, mające są- 
dzić najnowszy jego występ. Ostatni zaś wy- 
stęp Rubinsteina w snli Starego Teatru napeł. 
nił tlumy jego słuchaczy taką ilością kaloryj, 


że przypomniały się dobre. najlepsze czasy 
kontaktu publiczności krakowskiej z, wielką 
sztuką. Chciałoby sie posiadać w sobie endo- 


dzień. jak pogodna jesień dnia tego. w którym ność Skowroń hiezo jes, nietylko godziwa. alel wny aparat stillowski. celem utrwalenia chwil, 
się stary kaplan śląski żegnał z naszem „ko-jijedynie mad ra, — Trzy okna — Cy-|które Rubinstein zaczarował nieperównaną in- 
chanem polskiem Jeruzalem”, W rozmowie tej rvl i Metody apostołowie słowiańskości wśród | terpretacja Bacha į Chopina. Schumanna i De- 
jvawczas. przeszedł całe swoje życie, wspomnij Slowian. — Pawel pod wierzbami polskiemi| bussyvęgo, Maciejewskiego i Liszta. Na końcu 
uając szkolę powszechną j gimnazjum nustawicz przekonywnjący =ecodparcie Piotra Japidarnem| koncertu, kiedy młodzi i starzy Sinehacze przy 
na ozdobione walka o „Wiedzę o Polsce” w „Quomodo*?, tak nawot i tu. i szczególnie tuj puścili szturm o nańdatki. rozeszła sie wieść. 
sercu i o polskość także į nazewnątrz (choćby na Śląsku pod wierzbą „Quomodo“? — W środ, że Rubinstein wystąpi na estradzie krakowskiej 
i to uparte, że nazywa się „Skowroński“ a nie kowem trzeciem oknie. św. Staniskuw z podnie.| w najbliższą niedzielę. Melavcholijne uczucie. 


ńsk 


„Skowroinsky*), A potem ochota by zostać Je-| 
zuitą, Wołała go jednak praca. taka, gdzieby 
trzy najskromniejszych nawet warunkach ma- 
terjalnych, mógł z całą swobodą służyć wier-| 
nie Bogu fla Tobra śląskiego Indu, którego; 
był symem. 

Przeglądając życiorysy wybitnych  Śląza 
| zauważa się szczególnie u księży ten bar- 
dzo trudny do rozwiązania problem posłuszeń- 
Istwa kapłańskiego dla biskupa wrocławskiego | 
wraz ze szczerą pracą narodową. O sumienie | 
hystre a śmiałe, o serce gorąco miłujące i od-. 
ważne było bardzo trudno, Przecież wówczas 
tna Śląsku, nawet u dzielnych kapłanów, świą-! 
tobliwych sług Kościoła i żarliwych apostołów. 
widrimy zazwyczaj kompromis, który był 
czemś najgorszem dla polskiej racji stanu, bo 
odsuwał chwilę obudzenia się porywu pattjo- 
tycznego n ludu, znieczulał strunę narodową 
i usypiał. U Ks. Skowrońskiego į niewielu in- 
nych było zupelnie inaczej, 

Powiadają, ze Ks. Skowrońskiemu „Polska 
łatwo przychodziła” bo był wnukiem powstań- 
ca 1881 roku, ho wychowanie narodowe, że i 
łatwość językowa, że zamiłowanie do literatu- 
ry, -— wszystko to prawda, ale i to prawda, 
że struktura duchowa tego człowieka miała krę 
gosłuip i to właśnie różniło go od innych, Sko- 
wroński nie pełzał. A że nędzne były posady 
kapłańskie, że nie mile go widzieli „różni“, że na 
wet choć na krótko, zasuspendowany został, że 
spowodu trudności robionych przez kardynała 
wrocławskiego inusiał mandat poselski złożyć, 
to tyło wszystko niczem, wobec jednej jasnej 
drogi do Polski, 


e e e. 


W mieszkaniu pralata wisiała grafika rani 
cnska z lat dawnych. Były to dwie postacie 
apostołów Piotra i Pawła w rozmowie pogrą- 
żonych, Pod postaciami napisane słowa Pawła 
„Apostoła. „Quomodo cogis gentes iudaicare*. 
Obraz ten bardzo lubiał prałat Skowroński, Tu 
bowiem był jego progam kapłana i Sójotyj 
Tu widział jedyne wyjście z trudnego położe- 
nia w jakiem się znajdował każdy ksiądz ka 
tolicki na Śląsku, Przez całe niemal życie zda- 
wał się Ks.' Skowroński swą pracą potężnemu 


scowościom pierwotnie słowiańskim, albo same 
były przeróbka oryginałów słowiańskich, lub 
same nadto uległy nowemu przekręceniu sło- 
wiańskiemu, znajdziemy wyjaśnienie, czemu 
tak się trudno nawet naukowcowi w tym słow- 
niku nazwowym wyznać, 

Oto dla przykładu: Niemcy  wielkopolscy 
Pokrzywnicę ochrzcili „Nessebrode”, a ludność 


sionemi jak prerok ręsuma, na tle gotyckiego 
skl-p.enia. Piotrowinę wskrzeszająe, wskrzesza 
nat. cowość w ludzie $laskim, 

Jak bezwzgłędnie kochał swe poselstwo w 
narcaowej praex jak niensiępliwą była jega 


| wiara, że ku [okce Ślą k wróci, i musi wrócić 


świadczy rozmową z jednym z wybitnych dn- 
chownych na Śląsku. Tvło tə po plebiscycie i 
jasne byty sprawy, że Śląsk cały Polsce nie 
przypadnie — wówczas to rozmówca Ks, Sko- 
wronskiego wzraził żai i obawę: a czy to nie 
szkoda, czy to dobrze będzie, jeśli Ślask be- 
dzie rozerwany, trochę tu i troche tam.. Wów- 
czas odparł Ks Showroński: a choćby Polsce 
przypadiy cztery metry kwadratowe ze Ślaska, 
to jeszcze na tem miejscu warto stanać i za- 
wołać: „a przecieżcśmy na Śląsku wolni. prze- 
żeśmy w Polsce”... 

Osobista cecha Ks. Prałata Skowrońskiego, 
to jego głęboka dobroć serca, i niedy nie œa- 
snący uśmiech do życia, tak że nawet dziś, gdy 
wiemy, że nie żyje, wspominając jego postać, 
uśmiechamy się ku życiu, spoglądając w jego 
dobrą stronę. tak, jak to całe życie umiał 
„nasz prałacik czynić, 

-Niechże mu Bóg Dobry. za ten uśmiech ku 
bliźnim. ku życiu. niebiańskim uśmiechem od- 
płaci. A za jego tesknote i walkę o polską mo 
dlitwę i mowę o polski byt j państwo. o polska 
sztukę w kościołach. niech wyjdą mu naprzeciw 
anieli. tacy z obrazów Tetmajera.  Mehofera. 
czy Wyspiańskiego. co to pawie pióra w skrzyd 


łach mają i polskim pasem kabaty krakowskie | 


przepicte noszą i polską pieśń nucac niech go 
do raja wprowadzą. 
W Krakowie 6 paździenika 1934. 
Jerzy Langman, 


Taniej niż za cenę 
BILETU II. KLASY 
możemy podróżować 


SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT“ 


Jest to robota benedyktyńska, choć pozor 
nie bezwysiłkowa. Wyprowadzone na światło 
nauki nazwy zestawił autor abecadłowym po- 
rządkiem, każdej nazwie słowiańskiej przydał 
odpowiednik niemiecki i wskazał. gdzie imic- 
nia tego szukać na załączonej karcie atlasowej 
i w opracowaniach naukowych, Dla czytelni- 
ka rozpoczyna się teraz dopiero zajmująca lek- 


miejscowa i okoliczna uczyniła z tego przezwa |tura np. polska nazwa „Górka* ma niemiec- 
nia nowa nazwę: „Naszaroda”; polskie Juniko-| kich przezwisk kilka, bo: Górke — Gorken — 
wo dostało na chrzcie germanizacyjnym imię: Gurken — Gohrke — a polskie „Góry“ zosta- 
Am See — Amsce, ale z tej nazwy powstała |ły w różnych okolicach też różnie przezwane: 
w ustach polskich nowa: „„Jamża”. Rtoby tam Gurren — Gohren — Bergen i t. p. Przecieka- 


mieckiem: Nossen, alho żę Gęstwina pierwotna przed sobą Atlas ks, Kozierowskiego. To jego 
to dzisiejsze Janneschwein, albo że Unchristen zasługa i za to ma naszą wdzięczność. 
obecne to dawne Okrzeszyce i t. d, Teraz lingwiści ze swoim aparatem języko- 
Rozwiązywali już takie zagadki uczeni: Sza | znawczym przystąpią do sekcji z kryterjum fi- 
fartk, L, Chodźko, Papłoński, Pichosiński, W. lologicznem į jedni bedą sprawdzać trafność 
Bogusławski, W. Kętrzyński i inni liczni ba- | odtworzonych nazw lub przeprowadzą korek- 
dacze, znani tylko kołom uczonych. Obfieie turę wniosków autora, inni zaś snuć będą wnio 
czerpali oni z kroniki wielkopolskiej, jaka spi- ski dla języka, dziejoznawstwa i kultury tak 
sali kanonicy poznańsey w ATILI XIV w. Z ser słowiańskiej jak i germańskiej, 
decznem umiłowaniem wziął sie do toponoma-) Mapy (w podziałee 1:800.000) wykonane w 
styki słowiańskiej j ksiądz kanonik Kozierow*, Instytucie Geograficznym w Poznaniu a odbite 
ski, Zaczął od najbliższego terytorjum i ogło-;w zakladach Książnierv-Atlasu we Lwowie, 
isi} siedm tomów nazw miejscowości Wielko- świadczą chlubnie o sztuce graficznej polskiej. 
polski i z kresów zachodnich, które dziś juź Słusznie obdarzono tem dzielem zagranicznych 
(dla nas przepadly, Potem zainteresowanie swe uczestników kongresu slawistów. Dano im też 
|rozszerzył na zachodnią  Słowiańszczyznę dne w ręke językowy Adas Podkarpacia polskiego. 
wna. Wiele rozprawek ogłosił w rocznikach opracowany przez prof, Nitscha į Małeckiego. 
poznańskiej „Slavia oecidentalis* i w roczn- Niechże w świat słowiański niosą błyszczące 
kach poznańskiego Tow, Przyjaciół Nauk, Obe, dokumenty polskiej nauki językoznawczej i ró- 
enie zaś przedstawił Światu  sławistycznanu | wnocześnie polskiej sztuki graficznej, m, 
Atlas, —or— 


doszedł do tego. że lechickie: Ośno tkwi w nie- | we studjum, a możemy je czynić teraz, mając 


žo musimy sie rozstać z wielkim artystą, zmie- 
nilo się w radosny nastrój rychłego zobacze- 
tia go i usłyszenia w dawno w Krakowie nie- 
wykonywanym repertnarze. Z. J. 


fda 


Radio. 


Programy stacyj radiowych, 
Sobota. 13 października 1934. 


Kraków 304.3) 6.: 645—740 Audycja 
poranna z Warszawy: 7,40 Program na dzień 
bieżący; 7.50 Pogadanka dla kohiet; 1157 Sy- 
ienał czasu, hejnał; 12.03 Transmisje z War- 
szawv; 12.10 Koncert: 13.00 Transmisja z War 
szawy: 12.05 Plyty: 15,30 Transmisja z War- 
szawy: 15,385 Harcerska; watra: 15.46 Płyty; 
16.30 Transmisje z Warszawy j Lwowa; 18.00 
‘Co slychąć w świecie; 18.10 Wiadomości bie- 
żące: 19,15 Transmisje z Warszawy i Poznazis 
19.30 Płvty: 19.45 Program na dzień następny; 
19.50 Wiadomości sportowe z Warsz, 19,55 


Lokalne wiadomości sportowe; 20.00 Transmi- 
sja z Warsz.; 22,000 Koncert reklamowy: 22,15 


Transmisja z Warsz; 23.55 Płyfy: 24.00 Trans- 
misja z Warszawy, 

Lwów. (277.4) G.: 645 Audycja poranna z 
Warszawy: 16.30 Wesoła audycja dla dzieci; 
18,00 „Film polski na przełomie”: 18.10 ..Sil- 
va rorum“ i życie artystyczne; 19.56 Lokalne 
wiadomości sportowe, 

Warszawa, (1345 m) G.: 6.45 „Kiedy ran- 
ne: 6.58 Gimnastyka: 7.15 Dziennik poramy, 
6.50, 4.08, 7.25, Płyty; 7.35 Chwilka pań domu; 
1.40 Zapowiedź programu; 7.50 Koncert rte- 
klamowy: 11.57 Sygnał czasu. 12 Hejnał z Kra- 
kowa; 12.03 Wiadom. meteor. 12.05 Przegląd 
Prasy; 12,10 Muzyka lekka: 13.00 Dziennik po- 
łudniowy: 13.05 Płyty: 15.80 Wiadomości o 
eksp. polskim; 15,85 Przegląd gieldowy; 15.45 
Plyty; 16.30 Wesola audycja dla dzicei ze Lwo 
wa: 17.00 Pieśni w wyk. St  Argasińskiej; 
17.20 Recital fortepianowy; 17,50 „Dom i ro- 
dzina“; 18,00 Wiadomości rolnicze; 18.10 Życie 
kulturalne i artystyczne stolicy; 18.15 Muzyka 
lekka; 18.45 „W gościnie u KOP u“; 19.00 Pio 
senki ludowe; 19.20 Odczyt z Poznania; 19,30 
Płyty; 19.45 Program na dzień następny; 19.50 
(Wiadomości sportowe; 20,00 Muzyka lekka; 
20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Jak pracujeny 
"w Polsce; 21.00 Koncert popul,; 21.45 „Wieś 
w literaturze bolszewickiej“; 22.00 Koncert re- 
klamowy; 22,15 Muzyka taneczna: 23.00 Wia- 
(lomości meteorologiczne; 23,05 .ILożą szyder- 
ców“ Teatru Wyobraźni; 23.85 Plyty: 2400 
Muzyka taneczna. 

Katowice (395.8). Œ.: 15.35 Z życia Związku 
Młodzieży Polskiej; 1540 „Strażak  śląski*; 
18.00 Skrzynka pocztowa Cioci Heli dla dzieci; 
10.56 Wiadomości sportowe ze Śląska, 


ESTETYNZ RET" COFA 
0d Wydawnictwa 


Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za 


październik. 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkiech abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
nać. 


OZON O TP] 


Nr. 280 


to siychiać 
w Firakemwie. 


Piątek 12: Feliksa, Cyprjana, Maksymiljana b. 

Wschód słońca 5,54, zachód 16,50. 

Długość dnia 10 godzin i 58 min, 

Sobota 13: Edwarda kr., Daniela į Teofila b. 

Wschód słońcą 5.56, zachód 16.48, 

Długość dnia 10 godzin į 50 min, 

——— AJ —— 

ZWIĄZEK POWSTAŃCÓW ŚLĄSKICH na 
Zjeździe Okregowym delegatów z Wojewódz- 
twa Krakowskiego uchwalił przenieść siedzitę 
Zarządu Okręgowego ze Szezakowej do Krako: 
wa, Wybrano również nowy Zarząd Okręgowy 
w następującym składzie: Prezes — IF. Arczyń- 
ski, Wiceprez, — inż. W, Wachlowski j inż. R: 
Kopeć, Sekr: — W. Łatkiewicz, Skarb, — K. 
Slysz, 

' W związku ze zmiana siedziby Okręgu ol- 
hyło się onegdaj Walno Zgromadzenie człon 
ków Grupy krakowskiej związku, która rów- 
uież dokonała wyboru Zarządu, Weszli do nie- 
go Prez, Tirla J., Wiceprez, Dr. Winiarski. Ze: 
kretarz Stankiewicz A., Skarbnik Chyre A, — 
Związek Powstańców śląskich w samym Kra- 
kowie skupia w sobie przeszło 100 czlonków. 

NA TARGOWICĘ MIEJSKĄ spędzono 0- 
gólem w dniu 9 tm 158 koni į płacono za ko- 
nie pociągowe ciężkie od 150-—250 zl.. lekkie 
80—110, rzeźne 30—60 zł. Ze spędzonych ko- 
ni sprzedano: na wywóz za granicę kraju 5 
sztuk. na rzeź miejscową T. 

ZNALEZIONO ZWŁOKI NOWORODKA, — 
Dnia 10 bm. o godzinie 12.30, robotnicy zajęci 
przy wydobywaniu piasku na prawym brzegi 
Wisły znaleźli zwłoki noworodka płci meskiej, 
Zwłoki po doknaniu oględzin przez lekarza ob- 
wodowego przewieziono do Zakładu medycyny 
sądowej. zaś dochodzenia prowadzi się. 

POPARZYŁ SOBIE NOGI Dn. 10 bm, o 
godzinie 19 Sepkal Szlome, lat 9 zam, Rękaw- 
ka 383 w czasie zabawy przy ognisku na Krze- 
mionkach doznał poparzenia nóg. Sepkala po 
udzieleniu mu pomocy lekarskiej na Pogotowiu 
Ratnnkowem oddano opiece domowej. 

SKRADŁ KONIA Z WOZEM. Nowak Marja 
zamieszkala w Luboczy pow. Kraków, doniosła 
organom P, P., że dnia 10 bm. o godzinie 9 
skradł jej nieznany sprawca z ul. Zaleskiego pa 
zostawionego chwilowo bez nadzoru konia z wo 
zem wartości 300 zł. Dochodzenia prowadzi się, 

PRZYTRZYMANY AMATOR SKÓRY BOK 
SOWEJ. Aresztowano Kupca Władysława, fal- 
se Tarnolińskiego, lat 81, zam, w Krzyszkowi- 
cach pow. Kraków, za. kradzież skóry bokso- 
wej wartości 30 zł. dokonaną ze sklepu Wró- 
bla Szmelkego, przy ul, Prądniekiej 6, o czem 
pisaliśmy wczoraj. 

-— 000 
ZAWIADOMIUNTA T KOMUNIKATY. 


„0 ŚWIATOPOGLĄDZIE”, Dziś w piątek; 


w sali Domu Katolickiego przy ul. Straszew 
skiego 18, JI. p. o godzinie 7.15 wieczór O: J: 
M: Bocheński Dominikanin docent Międzynar. | 
Instytutu Papieskiego w Rzymie, wygłosi od- 
czyt p. t. „O światopoglądzie”, 

WSPÓŁCZESNY TEATR FRANCUSKI. Na 
powyższy temat w związku z książką Fortuna: 
ta Strowskiego wygłosi odczyt Dr. Tadensz 
Kudliński w Collegium Wykładów Naukowych 
dzisiaj w piątek o godzinie 19tej w przeń: 
dzień premjery komedji L. Verneuii'a „Tak się 
zdobywa kobiety“, 


+GŁOS NARODU” z 12-go października 1934, 


Akcja dożywiania obejmuj 


W powiatach dotkniętych powodzią 
(zwłaszcza Dąbrowskim i Mieleckim) zaszla 
potrzeba usunięcia pewnej ilości dzieci 
z domów rodzicielskich z powodu zrujno- 
wania i zawilgocenia budynków. zagraża- 
jacego zdrowiu dzieci. Dzieci te rozmiesz- 
czono na i6-tu Koałoujach istniejących na 
terenie okolieznych powiatów. 

Obecnie nmieszezonyeh jest na 19-tu ko- 
lonjach 1.294 dzieci, z których 771 obciąża 
fundusze Krakowskiego Wojew. Komitetu, 
względnie Powiatowych Komitetów Ponocy 
dla Powodzian. zaś 523 czieei utrzymanych 
jest kosztem organizacii społecznych. wzgl. 
samorządów. 

W miare doprowadzania domów rodzin- 
nych do należytego stanu powracają dzieci 
z kolonji do rodzin. a na opróżnione wmiej- 
sea wysyla się inne dzieci potrzebujące wy- 
jazdu. 

Dzieci przebywające na kolonjach. po- 
bierają naukę w szkolach miejscowych. — 
Opiekę nad akcją kolonji objela Sekcja 
Opieki nad Dzieckiem Wojew. Zwiazku Mię- 
| dzykomunalnego Opieki Spol, w Krakowie 


ajw 


IBABERAT( 


na cesarskim dworze. — Miłostki carycy. — G 
najpiękniejszej kobiety, za lany Mintni 
którą szaleją miljony. Mar iEny Diet IE 
STERNBERGA pamiętnego twórcy „Mzerokka, 
żvje pod znak 
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B. wsnólgrasownik „N. 


Zeznania oskarżonych w procesie 11 ko- 
iministów, toczącym się przed sądem przy- 
sięgłych w Krakowie. dobiegają ku koù- 
owi. Jako ostatni zeznawali Ritterman 
|i Bazes. Obu zarzuca akt oskarżenia wyda- 
| wanie komunizującego pisemka „Mysl Spo- 
łeczna”. Zeznają oni. że podzielili się rol- 
mi. Bitterman był administratorom pisma, 
| Bazes zaś redaktorem. 

W trakcie zeznań Bazesa wyszło na jaw 
szereg niezwykle interesujących szczegółów. 
Zapytany o swą przeszłość Bazes zeznał, że 
pierwsze kroki na niwie dzieunikarskiej sta- 
wiał jako współpracownik syjonistycznego 
„Nowego Dziennika“. „Tam — oświadczył 
z emtazą — nabierałem pojęć o etyce dzien- 
nikarskiej*, 

Bazes twierdzi, 


l 
ii 
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że „Myśl Społeczna” 


go dana będzie w niedzielę wieczorem, na 
przedstawieniu po cenach zniżonych. 

DZIŚ NOWA REWJA W BAGATELIT. Dziś 
w Bagateli odbędzie się premjera wielkiej re- 
wji p. t „Nasz Stary Kraków“, do której pod 
tymże tytułem autorzy krakowscy J. Sinalco i 
Greer napisali final. a podkind muzyczny przy 
stosował 1. Leo. Reżyserja spoczywa w rę: 
kach komika Lopka Bormiskiego. który wmz 
| z całym zespołem dolożyt wszelkich starań, dY 
dzisiejsza premjera wypadia imponująco. 


000000 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 


Piątek: ..Domek z kati ! 
Sobota 13 paźdz. „Tak się zdobywa ko- 


biety”, 


ole "m CDA 
REPERTUAR KINOTEATRÓW, 

WIT: Pat i Patachon jako kompozytorzy. 
WANDA: Czy Lucyna to dziewczyna. 
APOLLO: Imperatorowa. 

SZTUKA: Radosna godzina, Mickey Manse, 
UCIECHA: Markiza Vorisaka, 

SŁONKO: King Kong. | | 
PROMIEŃ: Parada rezerwistów 
ADRIA: Nocny lot. i | 
BAGATELA: Symfonia Życia, na scenie re- 

wja pt.: Nasz stary Kraków, 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 8—11 tm 
„Rasputin”, 
C 

Z TEATRU M. IM, J. SŁOWACKIEGO. — 
Dzisiaj w piątek na przedstawieniu popularnem 
po cenach zniżonych, świetna Kkomedja mu- 
zyczna Granichstaedtena „Domek z kart”. = 
W rolach głównych występują PP: Jaroszewska 
Wojtecki i Wyrwiez Wichrowski. 


„TAK SIĘ ZDOBYWA KOBIETY" pelna 
humoru į pomysłowej akcji komedja L, Ver- 


cuie jutro 


neuila ukaże sie na krakowskiej ść Ą 
AN 


w sobotę, Obsadę komedji stanowia pp.: 


ARTUR RUBINSTEIN, jeden z najwybitniej 
szych pianistów współczesnych, którego kon- 
certy są zawsze pierwszorzędną sensacją it 
styczną. wystapi po raz drugi i ostatni, a to 
w niedziele 14 bm. w Starym Teatrze, 


h a 


. — (F 


Bibljoteka dia teatrów 


i chórów Ludowych. 


Związek Teatrów i Chórów Ludowych 
we Lwowie sklada serdeczne podziękowa- 
nie p. Joannie Baranowskiej z Krakowa, 
wdowie po znanym pedagogu i li, radey 
szkolnym. zt podarowanie imieniem swoich 
wnuków cenej bibijoteki dramatycznej, 
złożonej z kilkuset dzie! po swoim synu 
ś. p. Dantem Baranewskimi. jednym z za- 
łożyciceli Związku. diugoletnim dvrektorze 
teatrów Jmdowych we Lwowie. Krakowie 
i Kieleach. Uzupelniony tak wspaniałym 
darem księgozbiór dramatyczny Związku. 
jeden z większych w Polsce zostanie 
wkrótce otwarty do użytku miłośników 
teatru. 


00 
Wycieczka da Berlina i Drezna. 


Dnia, 3 listopada rano wyrusza z Krakowa 
ybnym pociągiem wycieczka do Berlina i 


i 
Drezna. Powrót do Krakowa duia 7 listopada. 
Cena uczestnictwa. tj, przejazdu w obie stro” 


105! 
| 


RÓWI 


enjalua kreacja najsławniejszej artystki ekranów 


jem tego filmu! 


e 30.000 dzieci powodzian. 


| pod przewodnictwem P. Wojewodziny Kwa- 
śniewskiej. 

Akcja dożywiania dzieci powodzian 
w szkołach i przedszkolach została zapo- 
czątkowana już we wrześniu, w bież. mic- 
siąeu bedzie prowadzona w pełnym zakre- 
sie i obejmie około 35.000 dzieci powodzian 
i częściowo ubogich. Dożywianie dzieci po- 
imyślane jest w zasadzie dwurazowa. gdzie 
to jest możliwe i polega na dostarczeniu 
dzieciom cieplych posilków. 

Co do akcji odzieżowej — to oślefnio 
przesłano do terenów dotkniętych powadzia 
8..724 sztuk odzieży i bielizny. 11.906 par 
obuwia, 759 sztuk pościeli, 1.281 sprzętów 
domowych, 6.180 sztuk naczyń, 9.512 róż- 
nych przedmiotów codziennego użytku. — 
Naiwięcej przesyłek wysyła się do powiatu 
Dabrowskiego i Mieteckiego, — Wszystkie 
przedmioty są segregowane i inwentarszo- 
wane. nadto odzież dezynfekowana. 

Akcja pomocy odzieżowej i prze:lmio- 
tów codziennego użytku prowadzona jest 
w dalszym e'agu. 


| 


Ter Z kai repo Fryt lier r "+ i NIERU IE HA SAP NITZEE AP ECZWICAI 
LJ a ta 

Od soboty dnia 6 b. m. w kinoteatrze „Apollo 

Najdoskonalszy twór naszej epoki! — Najwspanialszy poemat miłosny, jaki zna ludzkości 


Szalony romans — 
Momenty pełne hu- 
moru, Zabawy 


h Nieśmiertelny wysiłek reżyserski, wyczarowa- 
ny mistrzowskiem gestem słynnego JÓZEFA 
„X 27“, „Fxspresu z Szanghaju“! — Cały swiat 


Dziennika” komunistą. 


miala być pismem naukowem(!). Zaprzecza 
twierdzeniu aktu oskarżenia jakoby pisma 
było subsydjowane przez partję komuni- 
styczną. 

Drugim interesującym i niezmiernie cha- 
rakterystycznym szczegółcm z zeznań osk. 
Bazesa jest twierdzenie, że każdy numer 
„Myśli Społecznej” był oddawany przed 
rozpoczęciem druku do przejrzenia cenzu- 
rze, miino, że nie wymagają tego obowia- 
zujące przepisy. Redaktor „Myśli Społecz- 
uej“ obawiał się bowiem, by «delikatna 


i ścisła obecnie cenzura“ — jak się wyra- 
izil — nie znalazła w artykulach redagowa- 


nego przez niego pisma, czegoś antypań- 
stwowego. Obawiał się również konfiskaty 
z powodu wynikających stąd strat finanso- 
w; eh. 


Odsłonięcie tablicy pamiątkowej 


ku czci założyciela Muzeum Przemysłowego. 

W nadchodzący poniedziałek. 15 b. m., od- 
będzie się w gmachu Muzeum Przemysłowego 
w Krakowie uroczyste odsłonięcie tahlicy pa- 
miątkowej ku ezci założyciela tej instytucji 
Dr. Marjana Baranieekiego. Tablice ufundowa. 
ły byłe słuchaczki wyższych kursów dr. Ba- 
ranieckiego. 

Odsłonięcie poprzedzi Msza św. w kościele 
00, Franciszkanów o godz, 10.90 
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X sali sądorwej 
Epilogi krwawych bójek. 


1V lipeu b. r. na drodze Balin—Rożmin na- 
padnięty został przez robotników, Jana Skwar 
ka, lat 24. Józefa Wołka į Pawła Dudka, An- 
toni Bartosik, Wymienieni wszczęli z Bartosi- 
kiem bójkę i następnie poranili go ciężko. W 
duiu wczorajszym sprawcy napadu  stanqli 
przed sadem okregowym. który Skwarka į Wol 
ka skazą! na 2 lata, Dudka zaś ga półtora TO- 
ku więzienia. Wszystkim skazanym zawieszono 
wykonanie kary na lat 3. 

+ * 


* 

W pierwszym dnin Bożego Narodzenia 
ub, r, w podkrakowskiej wiosce Przylasku mi- 
sieckich, kilkn zawadjackich parohczaków na- 
padło na idących z szopką kolędników. Wy- 
wiyzała sie bójka. w której odniósł śmierterne 
ranw Jacenty Siępak. Sąd okręgowy skazal za 
nzia} w bćjeeQ Wojciecha Pyrka, lat 20 z Wo- 
lice. na 2 lata wiezienia. Jakóba Pyrkę. lat 
|26 na 1 rok więzienia. Skazani apelowali. W 
dniu wczorajszym sprawe rozpatrywał sąd a- 
pe- Na wniosek obrońcy dr, J. Bardia 
|została ona jednak adroczona. celom przeslu- 


chamia świadków. 


are MAO. Pi A ROONEY OP RIAA 


kwicz-Szyjkowska, Kłońska, Kostecka, Wyt|ny pociągiem pospiesznym wraz z oplatami Wiadomosci fiarcersZie. 


ągowski, Ron- 


wiez-Wichrowski, Kulakowski, P á 3 
kierunkiem 


drat, Turski, Woźniak. Próby pod 
reż, Nowakowskiego dobiegają końca. 
„LILLA WENEDA*, tragedja J. Słowackie 


paszportowemi zł. 89 — od Gsoby. Szezegółowe 
informacje į zgloszenia przyjmują: Polski Zwię- 
|zek Turystyczny w Krakowie, ul, Szpitalna 36, 
oraz oddziały i agencje „Orbis“. 


Jubileuszowy Zlot harcerstwa. 
W lipeu roku 1935 odbedzie się w Spale 


| 


ETHS 


cerstwa z okazji 25-lecia pracy harcerskiej“ 
na terenach Polski. Zlat ten ma być prze- 
glądem własnych sił i stanu posiadania oraz 
podwalina pracy Na następne lata. Na Zlot 
mogą jechać karesrie ze stopniem mlodzika | 
po przyrzeczeniu. którzy maja za sobą 1 
obóz. W obozach chorągwianych będą brali ' 


| udział też harcerze-Polacy z innych państw 


(w krakowskim — harcerze z Czechosło-; 
wacjij, W obozie biorą udział też drużyny 
żeglarskie. — Haslami Zlotu są: 1. Harce 
i tcelnika skantowa. 2. Powszechność pra- 
cy zlotowcj. Prócz tego zwróci się b. dużą 
uwagę na obozowniectwo. A ważniejszych 
poczynań zlotowveh należy wymienić: 1. 
bieg harcerski dla starszych i dla młod- 
szych. 2. technika: a) ratownictwo. b) łącz 
ność, c) teronoznawstwo. d) pionerka, 3. wy- 
cieczki hareowe. 

Chorągiew krakowska przyjęła na sie- 
bie zadanie zorganizowania wycieczek hare. 
dla calego Zlotu. 

HARCERZE A ŚWIĘTO K. O. P-u. 

W dniu 14 b. m. przypada 10 rocznica 
założenia Korpusu Ochrony Pogranicza. — 
tocznieę tę obchodzić będzie uroczyście 
calo sjoleczeństwo polskie. Specjalnie sil-| 
uie zaakceniuje swój udział polskie har- | 
cerstwo. — Harcerstwo bowiem wspierające 
K. O. P. zwłaszcza w czasie akcji letniej 
w pracy społecznej — otrzymuje z drugiej 
strony od RK. O. P-u moralne i materjalne 
poparcie swego obozownictwa. O szczegó- 
ach tej współpracy mówić będzie dzisiaj 
w sobotę o godz. 15.55 przed mikrofonem 
w rozglośni krakowskiej p. Kazimierz Sowa. 


WYSTAWA KSIĄŻKI HARCERSKIEJ. 

W jesieni b. r. Harcerskie Biuro Wy- 
dawnicze wraz z Bibljoteką Głównej Kwa- 
tery Hareerzy organizuje w Warszawie wy- 
stawę książki harcerskiej, Wystawa trwać 
będzie od dnia 8 do 16 grudnia b. r. i po- 
siadać będzie dzialy nastepujące: a) książki 
i broszury harcerskie, b) czasopisma, kro- 
niki obozów, e) ilustracje, d) dane statysty- 
czne tyczące się czytelnictwa i ilości wys, 
dawnietw. 

FL © 

SLAND. 

FILM „PRZEOR KORDECKI — OBRONA 
CZĘSTOCHOWY“. 

W połowie grudnia r. b. ukaże się na 
ekranie nowy polski film „Przeor Kordec- 
ki — obrona Częstochowy“. Film ten jest 
dzielem polskiej i chrześcijańskiej wytwórni 
b. n. „Rymofilm*, na czele którego stoi 
gen. Porzecki. Scenarjusz opracował i re- 
żyseruje p. Puchalski. Główne role grają 
w filmie pp. Lili Zielińska, Łaniewska, Ka- | 
rol Adweutowicz (odtwarza postać o. Kor- 
deckiego), Walter Rygier, Brodzikowski, 
buchcieki i inni. Film „Przeor Kordecki“ 
robi wrażenie imponujące, strona artvstycz- 
na i tło historyczne są doskonałe. (KAP) 


Z kin krakowskich. 


SUKCES FILMU POLSKIEGO W KINIE 
„WANDA“, 

Nareszcie niechęć do polskich filmów ko.) 
medjowych zostala przełamana, jak o iem 
świadczy rekordowe powođzenie najnowszej | 
polskiej komedji dźwiękowej p. t. „Czy Lucy- 
na to dziewczyna? wyświetlanej obecnie na 
ekranie popularnego kina „Wanda“, Wpraw- 
dzie tytuł komedji jest dość banalny, ale jest 
to kwestja drugorzędna, bo stwierdzamy miłą 
niespodziankę, że poziom kulturalny tego 0-' 
brazu jest wyższy, niż w innych krajowej pro-' 
dukcji. Również i scenarjusz jest bardzo zre- 
czny i pomysłowy. a zespół aktorski z J. Smo- 
sarską na czele dobrze skompletowany, Te za» 
tem czynniki zadecydowały, że komedja ta 

spotkała się z nadzwyczajnem przyjęciem. 
APOLLO: „Imperatorowa* Usunięty w cień 
po rewolucji „talkiesćw*, film historyczny 
znów pojawił się na widowni. Cecil B. de Mil- 
le nakrecił w „Cieniu Krzyża”, R. Mamoulian 
wyreżyserował piękny obraz Królowa Krvsty- 
na“ z Gretą Garbo, a Al, Corda popisał się 
„Henrykiem VIH“ z kapitalnym Ch. Laughto- 
nem w roli tytułowej i „Katarzyną Wielka“, 
odtwerzoną doskonale przez Elżbietę Bergner. 
Gbecnie jeszcze raz oglądamy dzieje carycy 
Katarzyny I. opracowane przez reż. Sternber- | 
ga z Marlena Dietrich w roji ex-księźnieczki pru 
skiej Zofji Anhalt Zerbst. Scenarjnsz obejmu- 
je wycinek życia przyszłej carycy od młodości 
lo zamachu na jej męża. cara Piotra IM, — 
Sternbere opracował rzecz w stylu amery- 
kańskim na tle bogatych, ale mocno fantastycz 
nych dekoracyj. Obsada. poza Marleną Dietrich 
składa sie z samych nieznanych bliżej aktorów. 
UCIECHA. „Markiza Yerisaka*, Jest to 
dżwiękowa wersja głośnego przed 10-ma lata- 
mi filmu „Biiwa pod Czuszimą*, w którym 
odniósł triumf świetny aktor japoński Sessue 
Iavnkawa. Jako obraz batalistyczny. pelen: 
grozy wojennej, dzielo reż, Farsasa prezentuje 
sie ciekawie temwiecej. że opracowanie techni< 
czne jest faktycznie bez. zarzutu. Role główne 
kreują: Annabella i Cliasłes Boyer. nadając te- 
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nąd brzegami Pilicy Jubileuszowy Zlot Har- | mu smutnemu filmowi ton lryzmu i poezji. 
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Zycie gospodarcze 
Danina maiatkowa rolniķow. 


Ministerstwo skarbu -wyjaśniło, że różnica 
między ostateczną kwotą daniny majątkowej 
w pierwszej grupie kontyngentowej (rolniczej) 
na rok bieżący i uiszczoną przedtem zaliezką. 
platna jest w terminie do 15 listopada br, 

Jednocześnie ministerstwo skarbu wyjaśni. 
ło. że stawki nadzwyczajnej daniny majątka- 
wej- w pierwszej grupie kontyngentowej dla 
płatników podatku gruntowego, opłacających 
państw, podatek gruntowy ponad 25—.60 zl. 
rocznie. wynosi 20 proc. podatku gruntowego 
i zwyżka kontyngentowa 10 proc. tej stawki, 
czyli lącznie 22 proc. państwowego podatku 
gruntowego. Dla płatników podatku grunto- 
wego. opłacających ponad 60 zł. rocznie, usta- 
wową stawka daniny wynosi 40 proc, podatku 
gruntowego j zwyżka kontyngentowa 10 proc., 
a więc razem 44 proc. państwowego podatku 
gruaiowego. 


Powałanie inspektorów 
ubezpieczalni społecznych. 


W cein usprawnienia działaności ubezpie- 
cza ni sjriecznych powelani zostali przez lzvę 
Ubezpieczeń Społecznych Inspektorzy, h* rzy 
be'a mh za zadanie. kontrolę organi:acyj i 
dzi:lalno'ci ubezpięczaini, wydawanie zarzą: 
dzeń dor'znych w wypadkach sprze z:ości z 9 
boniązujacemi przepisami, niedbalstwa lub n'e 
zaradnośt: udzielanie pomocy iachowo>. orga 
mow ube:;seczalni, współdziałanie w "adaniu 
łulżetu i planów finans_v o-gospodarczycu, ba 
dame stosunku do ubez; eczonych į umpa w 
zał tw. u spraw Świadzzeniowych, oraz tala 
in's sps wynikający » na tem tle. 
| Teen działania ubezy”eczalni spuecznych 
Mzli zę 1a rejony ins'ercyjne, nio e obejmu- 
lia sąs *© ące ze Sobą „*ezpiec.ala'e Każic- 
mu z ipspektisów przyfz elony żer jeden re- 
ijon inspekcyjny. Insp kior objeżdża przynaj- 
mr ej raz na miesiąc wsrystkie ubezpieczalnie 
w swym :.jon'e, Obecn.e powołano już 9 ins- 
pextor w. 


Cukier dla pszczelarzy-powodzian. 


Dowiadujemy się, że ministerstwo skarbu 
rozporządzeniem z dnia 4 października b. r. 
przyznało w drodze wyjątku prawo nabywania 
przez pszczelarzy-powodzian dodatkowego cu- 
kru w ilości 2 kg. na 1 pień, Cukier ten przezna 
czony jest atoli tylko dla pszczelarzy, którzy 
przyznany im zasadniczy kontyngent już wy: 
czerpali, a mają dalsze istotne zapotrzebowanie, 
Wszyscy inni muszą przedewszystkiem wyczer 
pać kontyngenty. 

Cukier pszczelarski podlega skażeniu w ten 
sposób, że na 100 kg, cukru przypada 5 gr. 
fioletu metylowego (dla zaharwienia) i 5 kg. 
płukanego piasku i 3 kg. trocin twardego drze- 
wa. Do uzyskania dodatkowego cukru potrze- 
bne jest poświadczenie wójta, Świadeciwo sta 
iostwa o powodzi, podanie do urzędu skarbo- 
wego ze stemplem za 5 zł, 50 gr, i załącznika- 
mi, również ostemplowanemi, co wszystko po- 
moc tę robi czemś iluzorycznem. W wielu wy- 
padkach ekonomiczniej będzie zakupić zwyczaj 
ny cukier i poratować ginące pszczoły. | 


Obniżka cen wegla i gazu. 


W ministerstwie przemysłu j handlu toczą 
się narady w sprawie obniżki cen węgla. Właśc! 
ciele kopalń oświadczyli już podobno goto- 
wość obniżenia ceny węgla o 8 i pćł proc. 
jednakowoż ze strony czynników rządowych 
wywierany jest nacisk, by obniżka wynosiła 
20 procent. Wedle wszelkieso prawdopodobień 
stwa przemysł węglowy zmuszony będzie żą- 
danie to zaakceptować. W sferach gospodar- 
czych panuje przekonanie, że w Ślad za obniż- 
ką ceny węgla, zredukowaną zostałaby cena 
za dostawę gazu i prądu elektrycznego. 


Listy adwckatów będą zamknięte 
w przysziym raku. 


W ostatnich dniach stała się znowu 
przedmiotem ożywionych dyskusvj sprawa 
zamknięcia list adwokackich. Onegdaj zgło- 
siła się u prezesa Naczelnej Rady Adwo- 
kackiej posła Paschalskiego delegacja zrze- 
szeń aplikantów adwokackich. Delegacji tej 
oświadczył pos. Paschalski, że sprawa za- 
mlznięcia listy adwokackiej będzie aktual- 
ną w 1935 reku. Aplikanci adwokacev. któ- 
rzy są już wceiągnięci na liste aplikantów 
adwokackich zachowają wedłe wszelkiego 
prawdoredokieśstwa sweje dobrze uzbyie 
rawa i przysziem ograniczeniem objęci nie 
będą. 


U 


OO Og 
Gielda krakowska. 


Kraków, 11 pażdziernika. Giełda: Ziele- | 


niewski 1.10, pozyczna koywersyjna 67.59 | 
stabilizacyjne TT 30- dolar 5.23—5.26. Los- 
dyn 25.70—23.65, Smrajcarja 172.15—173, 
Berlin 212.50—213.59. 
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poraz 
w roli 


pierwszy 
męskiej (!) 


Jadwiga Smosarska 


Wielkie święto krajowej produkcji! 


Arcydzieło filmowe które przewyższa wszystkie najwybitniejsze produkcie zagraniczne. — Cze- 
goś lakiego jeszcze nie było! Czezoś takiego u nas dotychczas nie stworzono! 


Czarująca komedja rozśmieszająca do lez wg. Scenarjusza KONRADA TOMA. W rol. głównych 


Kazimiera Skalska, Zygmunt Chmielewski, Paweł Owerło, Zofja Czaplińska, Ela Antoszówna, 
Czesław Skoneczny. — Rezyserja: Juljusz Gardan. — Muzyka: H, Wars. — Piosenki: Schlech- 
ter i Tom. — Kto się chce dobrze ubawić kto chce zobaczyć film naprawdę wesoły i dobry 
musi oglądnąć tę arcywesołą farsę — Początek seansów w dnie powszednie o godz. 5. 7 i 910. 
W niedzielę i święta od godziny 3 popoł. — Program Nr. 5. — Sala centralnie wentylowana. 


Pożar portugalskiego Wersalu 


MLANA? 


Mieczysława Cwiklińska, 
Władysław Grabowski. 


Euqenjusz Bodo 
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Królewskj zamek Queluz koło Lizbony, znany nam z bogatych zbiorów sztnki i drogich ka- 
mieni, spłonął doszczętnie. Zamek nazwany był słusznie „portugalskim Wersalem”, 


Jak postępować 1 naniesionem przez powódź drzewer 


Wielu ludzi, na których grunta w czasie 
ostatnich powodzi Wisła, Dunajec lub Poprad, 
względnie ich dopływy powyrzucały cudze 
drzewa lub drewno, alboteż którzy takie dre- 
wna z wody i topieli połapali i wyratowali, nie 
wiedzą, co mają z tym drzewem robić, czy mo- 
gą je na swój użytek obrócić, czy też nie į ra- 
dzą się kogo mogą. Dlatego też chciatbym 
podać kilka uwag w tej sprawie. 

Można zawłaszczyć dla siebie cudzą rzecz 
ruchomą, ale tylko wtedy, gdy jej właściciel 
nie chce jej zatrzymać i dlatego ją porzuca. 

W wypadku powodzi, która drzewa wydzie. 
rała z korzeniami i niosła, zabierała kloce, 
tratwy i deski ze składów nadbrzeżnych j tar- 
taków, ktćrej fale zmiatały często drzewo 
przygotowane na budowę lub opał — drze- 
wa takiego nie można zawłaszczać. Dzialo się 
to bowiem wbrew woli właścicieli. 

Ustawa cywilna wyraźnie postanawia w 
par. 388, że w razie zachodzącej wątpliwości 
należy raczej przyjąć, iż właściciel nie chce 
pozbyć się swej własności. Ustawa postanawia. 
że żaden Znałazca nie może uważać rzeczy 
przez siebie znalezionej za porzuconą przez jej 
dotychczasowego właściciela j nie ma prawa 
rzeczy tej sobie przywlaszczać, 

Za rzecz znalezioną uważa się rzecz rucho. 
mą, naprzykład pływające samopas drewno, 
nieznajdujące się pod niczyją opieką, które prze 
stało być w hosiadanin poprzedniego właścicie. 
la, wbrew tegoż woli. 

Nikt nie ma obowiązku ratować cudze mie. 
nie į przechowywać je. Jeśli jednak czyni to 
z wlasnej ochotv. bierze zarazem na siebie 
obowiązki, które ustawa na niego nakłada. — 
W szczególności nstawa wysuwa jako waru- 
nek. czy znalazcy nie jest znany właściciel lub 
poprzedni posiadacz znalezionego drzewa, 
względnie czy ze znakćw, napisów luh impre- 
gnacji na drewnie nie da się dokładnie osoby 
właściciela ustalić. 

Jeśli tą drogą można ustalić własność. ta 
jest obowiazkiem znalazcy oddać temm właści- 
cielowi wzglednie ponrzedniemu posiadaczowi 
znalezione drewno. przez co rozumie także 
drewna wyławiene z wody przez znalazcę, 


Jeśli poprzedni posiadacz drewna nie jest | 


wiadomy, to muszą być niezwłocznie poczynio- 
ne przez znalazeę. ewentnalnie zwierzchność 
miejscowa potrzebne dla wyszukania go kroki. 
Trzeba więc przedewszystkiem oglosie w zwy- 


kiv sposób fakt znalezienia danego przedmio-, 


tu. tez podawa: ** ==ezaoólnych jego znamion. 


O ile znalezione drzewo przedstawia war- 
tość wyższą. niż dwanaście ziotych, obowiązany 
jest znalazca donieść o wypadku zwierzchno. 
ści miejscowej, 

Jeśli poprzedni dzierżyciel lub właścicie! 
znalezionej rzeczy zgłosi się w terminie 3.let- 
nim od chwili ogłoszenia j należycie wykaże 


prawo do znalezionego drzewa, winno mu być | 


ono wydane, Gdvbv zaś drewno. z powodu 
trudności przechowania, obawy pożaru ub in- 
nych przyczyn musiało być wcześniej sprzeda- 
ne, trzeba właścicielowi wydać uzyskaną ze 
sprzedaży gotówkę. 

W każdym razie winien on zapłacić zna- 
lazcy drewna poniesione przezeń wydatki np. 
połączone z ratowaniem į przechowaniem j za- 
płacić mu tytulem tak zwanego  znaleźnego 
dziesięć procent wartości. Jeżeli kiika osób 
wyratowało drewno z wody. mają one wszyst- 
kie jednakowe do niego prawa i obowiązki. 

Dopiero po upływie 3 lat od ogłoszenia o 
znalezieniu przedmiotu. może znalazca tegoż 
| nabyć własność na nim przez tak zwane zasie- 
dzenie, o ile właściciel pierwotny nie zgłosi 
się w tym czasie. 

Za słusznościa mojego zapatrywania. że 
ten, co drewno z wody wyłowił lub przez wodę 
na ląd wyrzucone znalazł. albo posiadacz 
gruntu, na który powódź drewno wyrzuciła. 
nie może bré uważany za właściciela tego 
drewna, lecz tylko za znalazcę, przemawia 0- 
koliczność, że obowiązujący w Polsce kodeks 
karmy w art. 262, par. 1 postanawia: 

„Kto przywłaszcza sobie cudze mienie ru- 
| cheme. podloga karze więzienia do lat 3 lub 


„Radosna godzina 


neso wysilku wielkiego utalen" 
towanego artysty i reżysera 
Salwy śmiechu! — Okrzyki podziwu! — 

Swiatowa atrakcja: JACK 


Wiery To 


|| w par. 3: „Kto przywłaszcza sobie mienie zna. 
Ñ | lezione, podlega karze aresztu do miesięcy 6 


Od Środy dnia 26 b. m. w kinoteatrze „$ 


Poraz pierwszy w Polsce! -— Sukces największych kinoteatrów świata! 


Nr. 280 


| lub grzywny”. 

Opisane czyny karygodne są występkami, 
karanemi przez Sądy. Nic mogę jednak pomi- 
nąć przepisu par. 4 tego samego artykułu ko- 
deksu karnego: „Sąd może zastosować nadzwy 
czajne złagodzenie kary lub od kary uwolrić, 
jeśli sprawca z nędzy przywiaszczył sobie ce- 
lem użycia małej wartości przedmiot pierwszej 
potrzeby. 

Na przepis ten nie mógłby się powołać za- 
sobny gospodarz. łakomiący się na endze dre- 
wno lub tratwę, zagnane przez powódź na je- 
go grunt, luh wyławiający taką tratwę pota- 
jemnie z wody i nieogłaszający znalezienia. 
ani też nędzarz. przywłaszczający sobie cudze 
drzewo o większej wartości, 


Nowy Sącz, we wrześniu. 
Dr. Antoni Matakiewicz. 
p . 


Tanie wycieczki turystyczne do St. jedn. 


Na konferencji Atlantyckiej. jaka odby- 
la się w Londynie w nb. tygodniu postano- 
wiono znacznie obniżyć ceny biletów wycie- 
czkowych dla turystów. ndających się na 
krótki pobyt do Stanów Zjednoczonych. Na- 


skutek tej uchwały już od dnia 22-go paź- 
dziernika r. b. można bedzie odbyć podróż 
iz Gdvni do Nowego Jorku i zpowrotem za 
| dol. 154 (około 809 zł.), przyczem turysta 
{ma prawo pozostawać w Ameryce 15 dni. 
Jeżeli jednak dana linja okrętowa nie po- 
siada okrętu, który odchodzi zpowrotem 
w gpsrzeciągu tych 15 dni, to pasażerowi 
przysluguje prawo pozostania w Ameryce 
dłużej, t. i. do dnia odjazdu okrętu tej sa- 
mej liaji. Ponieważ rejsy linji Gdynia — 
Ameryka odbywają się w sezonie zimowym 
raz na miesiąc, więc turysta. który chciałby 
zwiedzić Stany Zjednoczone. czy odwiedzić 
tam swą rodzinę. może pozostawać na lą- 
dzie niemal przez cały miesiąc. Podobny 
bilet wycieczkowy IMI klasy kosztuje w obie 
strony 125 Colarów (okolo 650 zł.). 
—00——— 


Urzędnicy będą spłacać długi 


obligacjami pożyczki narodowej. 


Generalny komisarz pożyczki narodowej 
wydał ostatnio zarządzenia będące wstępem do 
iprojextowanej akcji oddłużenia urzędników 
|przy pomocy obligacyj pożyczki narodowej. 


Spółdzielczy Bank Urzędniczy, będący in- 
stytucją kredytową stowarzyszeń urzędników 
państwowych, otrzymał prawo przyjmowania 
obligacyj: pożyczki na poczet diugów zaciągnię 
tych w banku, jak również na pokrycie należ- 
|ności z tytułn udziałów. Zarządzenie to wpro- 
wadzone będzie w życie z dniem 15 bm, irumo- 
żliwi urzędnikom państwowym spłatę długów 
do wysokości 300 zł. od osoby, 

Dotyczy to jednakże zobowiązań zaciągnię- 
tych przed dniem 1 stycznia br, Analogicznie 
udogodnienia projektowane są w przyszłości 
dla instytucyj kredytowych urzedników samo- 
rządowych jak i prywatnych. 


SZKOŁA W MOŚCICACH. 
Donoszą nam, że w Mościcach k, Tarnowa 
odbyło się poświęcenie kamienia węgielnego 
pod nowobndującą się szkołę powszechną, 


Przy zamawianiu pejedymczych 
egzemplarzy „Głosu Narodu 
należy równecześnie madesłać 
20 gr. za każdy numer dziem- 


mika } opłatę poeztewą 10 gr 
od egzemplarza. 


ZTUKAŚ 


Mickey Mouse“ 


Przezabawny, lśniący kolorami leczy Kwiat bajek! Arcydzieło cudownej fantazji i niesłycha 


Walta DISNEJA kotorowe Silly Symphony 


Rozmach i technika o zdumiewającej doskonałości! 


PAYNE i jego orkiestra! 


Najpiękniejszy program Śmiechu. wesela i zabawy dla wszystkich od 6 do lat 100: 
Wł. National Film Corporation. 


AC 


„GŁOS NARODU" z 12-20 października 1984, 


' EEFT, 


_ Paryż (PAT). Agencja Havasa komuni- 
kuje: Doumergue prawdopodobnie nie za- 
chowa dla siebie portfelu ministerstwa spr. 
zagranicznych. Sprawa następstwa po mi- 
nistrze Barthou na stanowisku ministra spr. 
zagranicznych jest żywo omawiana, wywo- 
jując rozmaite przewidywania. Wymieniane 
są nazwiska b. premjera Lavala, przewodni- 
czącego komisji spr. zagranicznych senatu, 
Berengera oraz Flandina. 

TENDENCJA DO UNIKNIĘCIA ZMIAN. 

Paryż, 11. 10. (PAT). Jako prawdopo- 
dobni następcy ministra Barthou na stano- 
wiska ministra spraw zagranicznych są wy- 


'arthou, 


mieniani: Herriot, Paul - Boncur, * Tardieu, 
Flandin i de Jouvenel. Jako prawdopodo- 
bny następca ministra Sarraut w minister- 
stwie spraw wewnętrznych jest wymieniany 
b. premjer Laval. Poważna cześć prasy nie 
wierzy jednak w możliwość kryzysu i da- 
leko idących zmian w łonie gabinetu ze 
wzgłędu na sytuację międzynarodową, krv- 
zys ekonomiczny i konieczność utrzymania 
rozejmu partyjnego. Dzienniki te są zdania, 
iż najłepszem rozwiązaniem powstałych tru- 
dności byioby uniknięcie wszelkich zmian 
w łonie rządu i objęcie teki ministra spraw 
zagranicznych przez premjera Doumersne'a. 


z maika W Paryzu. 


rej dokonano podpisania paktu Briand-Kellag, 


Regenci Jugosławii 
przed zgromadzeniem narsdowem. 
Białogród (PAT). Dziś o godzinie 11-tej 
w południe odbyło się posiedzenie zgroma- 
dzenia narodowego senatu i skupsztyny pod 


Paryż, 11 października. Młodociany król 
jgosłowiański Piotr H przybył wczoraj wie. 
(zór w towarzystwie babki swojej, rumuńskiej 
rólowej — matki Marji, do Paryża. Policja 
rzedsiewzięła daleko idące środki ostrożności 
v całej przestrzeni od Calais do Paryża. Dla 
iększej pewności do Paryża wiechał król nie 
zociągiem, łecz aulem, do którego przesiadł 
z pociągu zatrzymanego w odiegłości 15 km. 
przed Paryżem. Króla w imienin rządu franen- 
skiego powitał minister pracy Flandin  Mlo- 
dociany król zamieszkał w poselstwie jugosło. 
wiańskiem w: Paryżu, zaś krćlowa rumuńska 
zamieszkała w jednym z hoteli paryskich, 

Prezydent Lebrun i królowa jugoslowiań- 
ska Marja przybyli dziś przedpołudniem z Mar 
syłji pociągiem specjalnym, którym przywie. 
zione zostały zwłoki zmariego minjstra spraw 
zagranicznych Barthou, Na powitanie orszaku 
przybyli na peron premjer Doumergue, królo- 
wa rumuńska Marja, członkowie rządu i kor- 
pus dyplomatyczny. Prezydent Lebrun udał się 
z dworca do pałacu Elizejskiego, zaś królowa 
jugosłowiańska odjechała do poselstwa jugo- 
słowiańskiego. W nocy wraca Ona razem z Sy- 
nem królem Piotrem II do Belgradu, Trumna 
ze zwłokami ministra Barthou przewieziona 
została do ministerstwa spraw zagranicznych 
na Quai d'Orsay, gdzie wystawiona została w 
zamienionej na kaplicę sali zegarowej, w któ- 


Wro 


przewodnictwem marsz. senatu Tomasica. 
Po złożeniu przez wszystkich obecnych se- 
natorów i posłów przysięgi na wierność no- 
wemu królowi Piotrowi H-mu, przybyli na 
zgromadzenie regenci ks. Paweł sen. Stan- 
kovic, Banperovic i zastępcy regentów Ban- 
janac, gen. Tomic i dr. Zec. Regenci powi- 
tani zostali przez zgromadzenie burztiwemi 
oklaskami. Regenci i zastępcy złożyli rów- 
nież przysięgę wierności królowi Piotrowi 
I-mu zgodnie z przewidzianą w konstytucji 
formułką. 


„WALECZNY KRÓL — UNIFIKATOR* 


Belgrad, 11 października. Rząd jugosio- 
wiański premjera Uzunowicza w myśl kon- 
stytucji podał się do dymisji, został jednak- 
że zaraz przez radę regencyjna mianowany 
w tym samym składzie. 

Skupsztyna powzięła dziś uchwałę nada- 
jącą zmarłemu Królowi tytuł: „Waleczny 
król Aleksander, unitikator*. 


gie manifestacje Serbów 


przeciw Włochom, Węgrom i Chorwatom. 


Białogród (PAT). Z Zagrzebia. Lublany, 
Skoplje, Sarajewa, Splitu i wielu miast jugo- 
słowiańskich donoszą o wielkich manifesta- 
ciach żałobnych i przygnębieniu, jakie ogar 
nelo ludność tych miast na wieść o Stra” 
sznej tragedji w Marsylji. W miastach tych 
wywieszono, flagi przybrane żałobnym ki- 
rem. 


Aleksandra, stanowi główny przedmiot za- 
interesowań tutejszej opinji publicznej. 
Jugosłowiańskie centralne biuro praso- 


tatuowane na ręce litery W. M. R. O. (Woj- 
skowa Rewolucyjna Macedońska Organiza 
cja), nalożał do bandy t. zw. makiedonstwu* 
juszezich. 

W kołach politycznych utrzymuje Się po 
gląd, iż zbrodnia jest dzicłem terorystów ma 
cedeńskich. 

W niektórych miejscowościach a miano: 


Białogród (PAT), Osoba zabójcy króla! wicie w Zagrzebiu i Lublanie ođbyly się 


manifestacje, podezas których wznoszono 
wrogie okrzyki w stosunku do Włoch i We- 
gier. W Sarajewie manifestowano przeciw 


we oglasza, że zamachowiec, który miał wy-'ko Włochom i Chorwatom. 


Zamach uplanowany był: odtawna. 


Budapeszt (PAT) „Uj. Magiarsag* twie1- 
dzi, że w kołach emigrantów chorwackich 
już w kwietniu zapadł wyrok śmierci na kró 
la Aleksandra. Z wiadomości ogłaszanych 
przez nielegalne wydawnictwa chorwackie 
i macedońskie wynika również, że postano- 


wienie zamordowania króla Aleksandra po” 
wzięte było już dawno i że od przywódcy 
emigrantów chorwackich Pawelicza domaga 
no się wydania rozkazu w sprawie dokona- 


nia zamachu. 
e) (| 


Wspólnik mordercy zdołał umkRaĄĆ, 


Paryż. (PAT). W Fontainebleau żandar- 
merja natrafiła na ślad domniemanego wspól 
nika Colemana. Kiedy żandarmi zjawili się 
w mieszkaniu poszukiwanego osobnika, przy 
łał ich strzałami rewolwerowemi 1 korzysta- 
jąc z zamieszania zbiegł do lasu. Strzały 
jego nie raniły nikogo. 1 

Paryż, (PAT) Agencja Havasa uzupełnia 
swą poprzednią wiadomość o aresztowaniu do- 
mniemanego wspólnika Kelemena następujące- 
mi szczegółami: Osobnika tego area ne 
na dworcu w Fontainebleau w chwili, gdy wsia 
dal do pociągu, idącego do Evian-les-Bains. — 
Przy rewizji znaleziono przy nim paszport na 
imię Sylvestra Chalmy. W pewnej chwili pe 
nak aresztowany zdołał wymknąć Się Zancar. 
mom i korzystając z ciemności zbiegł. Zarządzo 
ny pościg nie dał żadnych wyników. 

CZY TAKŻE WSPÓLNICY ZBRODNIARZA? 


Berlin, (PAT.) Niemieckie biuro informacyj 
ne donosi, że w dniu dzisiejszym 14 pograni- 


czu szwajcarsko-francuskiem o 8 klm. na za- 
chód od Genewy. władze policyjne aresztowa. 
ły dwóch osobników, co do których istnieje 
podejrzenie, iż byli wspólnikami mordercy kró. 
la Aleksandra. 


Aresztowanie dwóch pomocników 
Kelemena. 


Paryż, 11 października. Policja komuni- 
kuje, że zbiegły w Fontainebleau osobnik 
miał paszport wystawiony na nazwisko Syl- 
wester Chalny. Przybył on do Francji 29-g0 
września b. r. 

Aresztowani w Annemasse obaj osobni- 
cy zamierzali udać się do Thonou, skąd 
zamierzali przez jezioro genewskie przedo- 
stać się do Szwajcarji. Jeden z nich posiada 


paszport wystawiony na nazwisko Benesz | czyły się w Warszawie zostały zakończone, | 


| 


xe Mowa, której zmarły król 


nie zdołał już wygłosić. 


Paryż, (PAT.) Ogloszono tekst przemówie- 
nia, które miał wyglosić tragicznie zmarły król 
jugosłowiański podczas niedoszłej do skutku 
wizyty w Paryżu, 

W odpowiedzi na mowę prezydenta repu- 
bliki. król Aleksander miał oświadczyć, iż 
chciał „wykorzystać jedną z najbardziej uro. 


posłannictwo, które się przejawia w promie. 
niowaniu jej myśli į działalności na całym Świe 
cie, Podziwiamy Francję za jej prawość ł bo- 
haterstwo czynów, które ujawnia zawsze, ile- 
kroć zachodzi potrzeba obrony słuszności 
i sprawiedliwości przeciwko przemocy w życiu 
międzynarodowem. — Podziwiamy temsamem 


czystych chwil w jego życiu od czasu wielkiej | Francję za niezwykłą wytrwałość jej wysiłków 
wojny, aby wyrazić w imieniu narodu jugo.|w powelnej j pracowitej budowie między na. 


słowiańskiego wielkiemu narodowi francuskie 
mu całe uwielkenie, podziw į wdzięczność'«, 


rodami, 
Przechodząc da stosunków francusko-jugo- 


„Pedziwiamy Francję — mówić miał król | słowiańskich, król Aleksander mial podkreślić, 
— nietylko za to, co uczynila dla zabezpiecze- | że stosunki te Jugosławja wyraża jednem slo- 
nia losów naszego państwa, ale również za l9| wem: ..wdzieczność”. 


| Dziś na ekranie teatru świetlnego 


„USGIEGHA” Starowiślna 15. 


Wspaniała monumanialne arcydzieło filmowa 


Markiza Yorisaka 


„LA BATAILLE“ 


reżyserji Farkasa, sce- 
narjusz według powieś- 
ci Glaude Farrćra 
W agłównei roli: 
Annabella, Charies 
Baser iniszynow 


* Film ten to potężny poemat miłosny o głębokiej treści niebywałem napięciu, fenomenalnej 


wystawie, zdumiewa wspaniałą reżyserią. 


wietne operowanie masami. 


Markiza VWerisaka 


to chluba produkcji filmowej. — Przedstawienia rozpoczynają się o ù. 7 i 9-te', 


oni do Francji 28-go września przez Włochy 
i Szwajcarje. Krótko przed aresztowaniem 
przybyli z Fontainebleau. Znalezione przy 
nich przedmioty pochodzą z tego samego 
magzynu paryskiego, z którego pochodziły 
przedmioty znalezione u mordercy króla 
Aleksandra i ministra Barthou, IKalemena. 
W toku śledztwa przyznali się oni, że nale- 
żą do organizacji terorystycznej i nie są 
wyłącznymi pomocnikami sprawcy zama- 
chu. Oświadczyi oni, że w razie nieudania 


się zamachu marsylijskiego mieli rozkaz wy- 


konać nowy zamach na króla Aleksandra 


w Paryżu. Przesłuchanie trwa w dalszym 


ciągu. Policja jest zdania, że zbiegły w Fon- 
tainebleau osobnik, którego nazwisko brzmi 
Chalny lub Nalis, jest również członkiem 
tej samej organizacji terorystycznej. 


Rewizję u emigrantów jugosłowiańskich 


w Paryżu. 
Paryż, (PAT). 


cza, kawalera łegji honorowej, u którego za 
brano szereg dokumentów do sprawdzenia. 
Również dokonano rewizji w Towarzystwie 
emigrantów jugosłowiańskich oraz u wielu 
robotników i emigrantów. Przeszukano też 
mieszkanie Włodzimierza Radicza, Syna za- 
bitego posła. W mieszkaniu Radicza zatrzy- 
mano dwóch jego rodaków przybyłych w od 
wiedziny, z których jeden miał przy sobie 
rewolwer. Podczas tych rewizyj skonfisko- 
wano wiele dokumentów, fotografij i kores 
pondencji, które będą zbadane przez władze 
śledcze. 


Konfiskata zdjęć fotograficznych 
tragicznej sceny. 

Paryż, (PAT.) Na jednym z parowców w 
Cherbourgu przed wyruszeniem jego do Ame- 
ryki, władze policyjne zajęły 7 filmów, które 
przedstawiały przebieg tragicznych wypadków 
w Marsylji. Filmy te miały być przesłane do 
Stanów Zjednoczonych. 


W MARSYLJI STANIE POMNIK KRÓLA 
ALEKSANDRA, 

Marsylja, (PAT.) Wszystkie dzienniki mar- 
sylskie zamieszczają wezwanie nawołujące do 
wzniesienia pomnika królowi Aleksandrowi, co 
będzie wyrazem dążenia obu narodów do złą- 
chowania wieczystej przyjazni. 


Reprezentacja polska 


nad uroczystościach żałohnych w Paryżu 
i Belgradzie, 

Warszawa, 11, 10. (Telef. wit.) Rząd polski 
reprezentowany będzie na pogrzebie ministra 
Spr. zagr. Barthou przez ambasadora Chłapow- 
skiego. Na pogrzebie króla Aleksandra, który 
był odznaczony wielką wstęgą Virtuti Militari 
i Orla Białego wysłana będzie specjalna misja 
wojskowa, 


WZWETR WEW ESET ZERSZZECC E O E WO 


z Mistrją ukończone. 


Rokowania 
Warszawa, 11. 10. (Telef. wł.) Rokowania 
polsko.austrjackie, które od dwu iygodni to 


W związku z zamachem, 
władze śledcze prźeprowadziły szereg rewi 
zyj w kołach jugosłowiańskich w Paryżu. 
M. in. przeszukano mieszkanie b. ministra 
spraw wewnętrznych Jugosławji Pribicevi- 


EOT PL =, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 11. 10. (Telet.), Gielda dewi- 
zowa: Belgja 123.60, Holandja 358.70, Ko- 
penhaga 115.00, Londyn 25.71, Nowy Jork 
5.26, Oslo 129.60, Paryż 34.89, Praga 22.09, 
Szwajcarja 172.6,3 Sztokholm 132.60, Wło- 
chy 45.36, Berlin 213.25, 'Pendcncja słabsza 
dla dewiz na Londyn. Banknoty dolarowe 
poza giełdą 5.25, rubel złoty 4.58. dolar zlo- 
ty 8.91, marka niemiecka 198.75. 
: Papiery procentowe: stabilizacyjna 77.50, 
inwestycyjna sexjowa 120.25. inwestycyjna 
117.50, premjowa dolarowa 53.50, konwer- 
syjna 67.75. 


B. min. A. Kędzior powałany 
do wojewódzkiej komisji edbudowy wałów 
ochronnych. 

Jak się dowiadujemy b. min. Andrzej 
Kędzior, jeden z głównych twórców meljo- 
racyj wodnych w kraju, w związku z ođbu- 
dową zniszczonych przez powódź wałów 
ochronnych na naszych rzekach został osta- 
tecznie powolany do wojewódzkiej komisji 
odbudowy. 

„ © współpracę zwrócił się też powiatowy 
komitet odbudowy w Mieleu do zaslużonego 
znawcy budownictwa wodnego inż. J. Ha- 
ladeja, znajdującego się od szeregu lat 
w stanie spoczynku. Inż. Traładej wezwa- 
me powyższe również z gotowością przyjął. 
Współpraca obu tych wybitnych fachowców 
zaznaczy się niewątpliwie w sposób bardzo 


1 Rady m. Krakowa, 


We czwartek o godz. 18.15 przy dużym 
komplecie radnych prez. Kaplicki otworzył 
pierwsze po wakacjach posiedzenie rady miaj- 
skiej. Na posiedzenie to przybył m, i. radny 
K. H. Rostworowski, Prezydent udzielił glo- 
su dr. Kwiecińskiemu, który zreferował sprawą 
ochrony Krakowa przed powodzią. Przypam- 
niawszy rozmiary klęski powodzi lipcowej dr. 
Kwieciński przedstawił radzie do uchwalenia 
wniosek, zmierzający do ochrony najpiekniej- 
szych dzielnie Krakowa przed powodzią. — 
Wniosek ten jest prośbą do władz centralnych 
o przyznanie koniecznych kredytew w sumie 
12 į pół miljona zł. 

Po referacie dr. Kwiecińskiego zabrał głos 
mec, Rozmarynowicz, ktćry m. i, wspomniał o 
tych znanych i nieznanych, którzy o głodzie 
i chłodzie pracowali ofiarnie nad zabezpiecze- 
niem Krakowa przed powodzią. Mówca wspo- 
mniał m. i. o młodych ze Zjednoczenia Chrze- 
ścijańsko.Społecznego, Dr. Rezmarynowicz 
proponował przyjęcie wniosku dr. Kwiecińskie 
go jednomyślnie. Przemawiali następnie. radmy 
Stańczyk z PPS. który rzucał czeste aluzje po- 
lityczne oraz radny Kuśnierz, 


STAŁE TARGI HODOWLANE W WOJEW. 
KRAKOWSKIEM, 

Tarnów, PAT.) Izba rolnicza w Krakowie 
postanowiła wprowadzić w 5 miastach woje- 
wództwa krakowskiego doroczne przetargi na 
trzodę chlewną, celem zbliżenia do siebie ho- 
doweów producentów j rzeźne warsztaty prze- 
twórcze. Pierwszy taki przetarg odbył się w 
Tarnowie. urządzony staraniem Powiatowego 
Związku kół hodowców i producentów trzody 
chlewnej przy O. T. R. w Tarnowie. 


P. GRUBER NIE USTĘPUJE. 
Warszawa, 11. 10. (Telef. wł.). Agencja 


urodzony w r. 1903 w Zadarze w Dalmacji, | Celem rokowań było osiągnięcie porozumienia | Iskra" upoważniona jest do zaprzeczenia 
drugi zaś paszport opiewa na nazwisko No- | co do wielkości eksportu rolniczego z Polski | pogioskom, jakoby prezes P. K, O. p. Gru- 


wak, urodzony 1900 r, w Gorycji. Przybyli | do Austrji. 


'ber miał ustąpić ze swego stanowiska. 


Str, A 


TR BI — = 


FR. HARPER. 


Diug Hanki Wolskie 


Powieść w ar, 


' 


Czarna kawa uspokoiła j ją. pomogła sku- 
pié myśli i zastanowić się nad pierwszą po- 
ważną kwestją. mianowicie zabezpieczeniem 
sobie dachu nad głową. Przeglądając oglo- 
szenia w dziennikach. zatrzymała się na in- 
seracie: „Bardzo tanio jednoosobowy pokój 
umeblowany. Tramwaje 9.24. nocny. Gro- 
chów. Igańska 5“. Rozmowny kelner udzie. 
lit dokładnych wskazówek, jak trafić pod 
wymieniony adres. 


Rozległe przedmieście. rosnąc w szyb 
kiem tempie. zasadniczo różni się od innych 
i sposobem bndowv przypomina raczej pod- 
miejskie letnisko. Szeroki pas suchego pia- 
sku zaczyna sic za parkiem Paderewskiego 

odleglosci około trzech czwartych kilo- 
metra od jego skraju i obejmując teren hi- 
storycznej Olszynki. ciągnie się wzdluż brze 
gu Wisży, Stary drzewostan dawno znikł; 
zielenia się tylko niezabudowane place. 
gdzie niegdzie zasiane zhożem. kwiaty traw 
niki i krzewy ogrodowe wymagają na tej 
glebie intensywnych zachodów. O przyna- 
leżności do stolicy świadczą chodniki. do- 
statnie oświetlenie, doskonale wybrukowane 
ulice, miejscami jeszcze niedokończone . 

W duszy Janka słowo ..Katowice* za- 
flźwięczało rajską muzyką i dało określony 
kierunek nastrojowi; nie był zdolny zrozu- 
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.GŁOS NARODU” 


snu. 

Jednym susem wyskoczył z łóżka. pod- 
stawił glowe pod strumień zimnej wody i 
Z pośpiechem zaczął się ubierać, nie odczu- 
jka żadnego strachu pod wzrokiem nie- 
| znajomego. 

Jakby mnie ktoś zamienił myślał 
przytem — jakby coś zupełnie nowego wstą 
piło we mnie i mam uczucie. że dokładnie 
w iem. co teraz zrobię, choć Bogiem a praw- 

Ča nie mam pojęcia. do kogo sie udać 
w Warszawie. > ] 

Dziwaczny iomad nie zwracal uwagi 
na Janka i zachowywał się tak, jakby był 
sam w przedziale. 

Na pastelowym błękicie horyzontu, 
różowionego skośnemi promieniami wiosen- 
nego słońca. ukazała się olbrzymia chmura 
opaiowa. przykrywająca gestym woalem 
las dymiących kominów. Pociąg mijał małe, 
sehludne osady, odosobnione fabryki i huty. 
wyłaniające się niespodziewanie ze składek 
wysokofalistego terenu. Cieżki przemysi 
nadał całej okolicy ponury żałobny wygląd: 
zapuścił szpony — szyby w głąb ziemi. zo- 
rał ją ogromnemi wykopami, nakrył gęstą 
pajęczyną szyn po których pełzły czerwone 
gąsienice wagonów towarowych; na obuażo- 
nej powierzchni wystąpiły jak w ciężkiej 
chorobie. plamy odpadków fabrycznych, żu- 
ZIARNA ZY € 

W drzwiach przedsionku zjawiła się gło- 
wa konduktora: 

— Katowice! 

Jan Rojek siedział w oknie. Naraz uczuł 
lekkie dotknięcie w ramię i usłyszał: 


A> 
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X. 


Km. 692/34. 


Sygnatura: 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 
rewiru X, urzędujący przy ul. Garbarskiej 7, 
na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 12 listopada 
1984 r. o godz. 1114 w Sądzie grodzkim w 
Krakowie przy ul, św. Jana L. 22, Sala Nr. 8, 
odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużniczki Marji ze 
Skucińskich 1-0 Baranowej, 2-0 Urbańcowej, 
3.0 Tałachowej nieruchomości: 

1) lwh, 544 ks. gr. gm, kat. Kościelniki 
objętej, złożonej z parceli bud. Ik. 177, — Ik. 
992, 993 i 994 o łącznym obszarze 495 sążni. 
— Na parceli bud. lk. 177 stoi dom drewniany 
obity deskami, kryty dachówką, w którym po 
jednej stronie znajduje się 2 izby i komora, 
po drugiej 2 stajnie, w sieni znajduje się kuch- 
nia, Do domu przybudowana jest szopa otwar- 
tą ze słupów pokrytych daszkiem. stodoła dre- 
wniama, dachówką kryta, a między domem i 
stodołą znajduje się wychodek z desek. Do 
stodoły przybudowane są dwie szopy na wo- 
zy i inne narzędzia gospodarcze. Za stodołą 
znajduje się studnia z betonu na korbę. TY po- 
dworcu nadto piwnica murowana. Nierucho- 
mość oszacowana została na sumę 3300 zł. 
cena zaś wywołania wynosi 2475 zł. 

2 ) nieruchomości lwh 175 ks. gr. gm. kat. 
Kościelniki objętej, złożonej z parceli grunt. 
lk. 973/3 obszaru 979 sążni. Nieruchomość o- 
szacowaną została na sumę zł, 1000, ceha zaś 
wywołania wynosi 750 zł. 

3) nieruchomości lwh 721 powołanej księgi 
grunt. złożonej z parceli gr. lk, 1117/11 i Ikat. 
1118/15 o łącznym obszarze 1 mórg 89 sążni. 
Nieruchomość ta oszacowana została na kwotę 
1800 zł. — cena zaś wywołania wynosi 1850 zł, 

Przystępujący do przetargn obowiązany 
fest złożyć rękojmię w wysokości ad 1) 380 
zł., ad 2) 100 zł.. ad 3) 180 zł, 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie- 
ry wartościowe przyjete będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publiez- 
nem obwieszczeniem nie będą podane do wia- 
domości warunki odmienne, 

Prawa osób trzecich nie bedą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodn. że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchoma- 
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li- 
crvtacją wolno oglądać nieruchomość 41m 
powszednie od godziny S-mej da 18-ej. akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można prze- 
glądać w podanym wyżej Sądzie Grodzkim. 


Kraków. dnia 5 października 1934 r 
Sadn Grodzkiego rew. 
(—) Jan Pałasz. 


Komornik s 


tios Narodu“ 


mieć, ci się stało z Hanką MWolską podczas 


z iż-ra października 1934, 


— Chcialbym pomówić z panem w pew- 
nej sprawie. Jutró wrócę do Warszawy. Je-; 
żeli pan ma czas, to proszę wstąpić do mnie 
w środę wieczorem, Oto mój bilet wizytowy 
— trochę niedhale uchylił kapelusza i opu- 
ścił przedział. 


Zaskoczona Wolska wziela kartę i ma- 


thinalnie wetknęła ją do kieszeni kamizelki. |kie 


Pociąg zatrzymal się. Mimo, że dopiero 
była szósta rano. na obszernym peronie pa- 
nowai wielki ruch. Z uczuciem zmieszania 
niepozhawionego strachu  śledziła wysoką 
postać nieznajomego. 
frogę przez tium. zdąża! encergieznym kro- 
kiem ku wyjściu. Powitała odjazd west- 
chnieniem ulei. 

Woejągu kwadransa spacerowala pa ko- 
rytarzu z rękami wsuniętemi w kieszenie 
spodni, dziwiąe się w duchu temu nalogo- 
wemu przyzwyczajenia mężczyzn. które 
uważała za brzydkie a przedewszystkiem 
bardzo niewygodne. Petem wróciła do, 
uprzątniętega przedziału, zaszyła się w kąt 
kanapy i długi czas siedziala nieruchomo, | 
wpatrujac się w jeden punkt. 

Głuchy niepokój wzrastał, Ciągle jej się 
zdawało. że raptem dzwi się otworzą i wej: 
dzie nieznajomy w jasnym płaszczu z sior- 
ści wielbłądziej, Zgromiła siebie za histarycz 
ną nadwrażliwość, lecz to niewiele poskut- 
kowalo: na siatkówce jej oczu utrwaliła 
się odbitka i majaczyła jak natrętne zlu- 
[dzenie optyczne: stale widziała przed sobą 
odważne oczy. duży nos. uśmiechnięte usta; 
cała twarz czlowieka, który znikając zmu- 
sił ją do przyjącia karty wizytowej, stała 


który tornjąe sobie | 


Nr. 280 


przed nią z taką bliską przejrzystą wyrazi 
stością. jaka bywa tylko we śnie. 

Miała oddech przyśpieszony i ciężki. 
Drżącemr ze zdenerwowania palcami wydo- 


była z kieszonki bilet i przeczytała: ..Jerzy 
Lachowicz”, Inżynierelektrotechnik*. 
Pod nazwiskiem były skreślone ołów- 


m slowa: środa wieczór, Żoliborz, ul. Po- 
toeka 2 

Z -mimowolnym uśmiechem pochyliła 
glowe. Czego chciał ten dziwak? Wszak nie- 
ma nie niczwykłego w tem. że spędził noe w 
jednym przedziale z Janem Rojkiem. A mo- 
że spostrzegi coś? Może jakiś drobiazg zdra 
dził maskaradę, więc chciał powiedzieć, że 
zauważył toż... 

Po trzech kwadransach jazdy tramwajem 
Hanka Wolska wysiadła, bez trudu znala- 
[zła ulieę Igańską i wkrótce stanęła przed 
białą willą pa oroa, Widocznie pierwotny 
plan przewidywał pokoje na górze, jednak 
coś stanęło na przeszkodzie, bo okna man- 
sardowe były na głucho zabite deskami; 
obok furtki. prowadzącej do suchotniczego 
„ogródka, widniała tabliczka: „Stefan Iwa- 
nieki, lekarz“. 
| Wprost z ganku weszla do okrągłego hal 
lu, którego całe umeblowanie składało się 
|ze zwyczajnych iawek, zajętych w obecnej 
chwili przez liczną klientelę, rekrutującą się 
z biedniejsze warstwy miejscowej ludności; 
w powietrzu unosił się przykły słodkawy za 
pach chloroformu. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


| a po organiście 
niezależna — lat 50 
doskonała gospodyni. — 
Przyjmie posadę na ple- 
banji. Oferty do Głosu 
su Narodu dla Wdowy. 


od zł. 


inłeligentnn osoba — 
młoda, dobrze gotuje, 
prowadzi samodzielnie — 
gospodarstwo, szuka po- 
sady. Zgłoszenia admini- 
stracja „Głosu Narodu“ 
pod „Gosposia*. 


KRAKOWSKA 


Absolwentka Gimnazjum, 


pisząca na maszynie, 

iprosi o jakąkolwiek 

pracę. — Zgłoszenia 

do Adm, „Głosu Nar.“ 
pod 24-0. 
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ZNAKOMITA CEGŁA 


Cemielni w Ziałankach 
pod Krakowam. 
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WIYRAŻE I 


rurami kamionkowemi 
Fabryki Piarywi!_w Radomiu, 


© © © 
PŁYTY PIEKARSKIE 


i wszelkie wyroby szamoto we 


z fabryki Marywil w Kadomiu. 


OSZKLENIA w OŁGRIU 


25.— meir kwadratowy 


najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 r. 


ZAKŁAD WITRAZOW i OSZKBŁEN 


S. G. ŻELEŃWSKI 


Kraków, Nleja Krasińiskieśo 23. Tel. 166-16 


(dom wiasmuy). 


przyjmuje również reparacie t odnowy. 


Fachowa obsługa. 
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne 


15 złotych madali w 31 lat pracy. 


Fachowa obsługa. 


najlepszej jakości 
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 |onkach, w Radomiu i Suckeciniowie 


dla ArORKi stalese, 


od ?/4 KP de 2 HB, 


Ske z orr. odnowi 


k Holeksa. Redaktor odnowiadz. Lr Józet Warchałoś kir 


de Jo serzedania | 
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Ks. Marcin Rolewski: 


„wiątobliwa Królowa Polki Jadwiga" 


Źródłowy życiorys Sługi Bożej Jadwigi jako 
Królowej i Swiętej 


cena 2.50 zł. 


Skład główny w księgarni św. Wajciechi 
w Poznaniu ałlbou Autora w Jarosławiu, 
| Nr. konta poczt. 145.541. 


Maturyczne i dokształcające kursy 


IEDZA” 


KRAKOW, UL. STUDENCKA 41/1 


przygotowniące w drodze korespondencji, zapo- 

mocą przystępnie i wyczerpująco opracowa- 

nych skryptów, programów i miesięcznych 

tematów oraz na lekcjach zbiorowych 
w Krakowie, 

przyjmuja wpisy na nowy rok szkolny 


1934/35 i ło na: 


1) Kurs maturyczny gimnazjum. 

2) Kurs maturyczny półroczny repe 
tytoryjny 

3) Kurs średni do egzaminu z 6-ciu 
klas gimnazjalnych. 

4) Kurs niższy z zakresu 4-ch klas gimn, 

5) Kurs 7-miu klas szkoly powszech. 

UWAGA: Uczniowie kursów korespondancyt 

nych otrzymują co miesiąc, prócz materjału 

naukowego, tematy z 6-ciu głównych przed- 

miotów do opracowania. Nadto obowiązkowe 


kollokwja (egzaminy) badają 2 razy w ciągu 
reku szkolnego postępy uczniów. 


Opłaty b. niskie. Prospókty darmo. 
Wykładają wybitne siły fachowa. 


LECZNICA 
im. Dra Cezara Onufrowicza 


Kraków, uł. Wenecją 2. Tel, 133-11. 


Przyjmuje chorych stałych i dochodzących 
dorosłych i dzieci. Dla dzieci szkoła specjalna: 
Leczy : choroby nerwowe różnego pochodze- 
nia. Wyczerpanie i podrażnienie systemu ner- 
wowego. Nerwice serca, żołądka, kiszeki t. p. 
Porażenia. Niedowłady. Ruchy mimowolne, 
Bóle różnego rodzaju i umiejscowienia. Oty- 
łość i wychudzenie. Szczegóły w prospektach. 


| | —WEGTECI E E 


a 


T. Cieśliński, z Przemyśla, 
wyjechał ds Węgier, 


adres do 38 b. m. _ 
Tolcsva obok Tokaju. 


wytrawne, od 3.80 do 4.40 za 1 litr 


od 3.50. 


Oferuja wina mszalne, Szamorodnery 
w beczkach fl. 
żre i 


Drukarnia 


ao: Narndu* pod zarz. NS bod am. RARER 


